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. Warszawa, 17 w r z e ś n i a , 
lerp • Minister Beck wystąpił d z i ś n a 
pf̂  e Ligi Narodów p o r a z d r u g i z 
w m ó w i e n i e m , k t ó r e z n o w u t r a k t o -
c ? n a l e ż y , j a k o p i e r w s z o r z ę d n e g o z n a 
j e

 n ' a W y d a r z e n i e p o l i t y c z n e . Tym r a -
jk.7 W y g i 0 S i } m i n . Beck k r ó t k i e , a l e n i e 
."Hemie ii jasne przemówienie, na- posie-
tiu11.11,1 komisji .politycznej zgromadze-
^fto ' v v dyskusji na temat przyjęcia 
(jq " do Ligi. Realny stosunek Polski 
$l( ł a d n i e n i a pokoju i współpracy pol
nie " S O w ' e c k i e j — znalazł w orzetnó-

n ' " min. Becka właściwy obraz. 
Ifli b a n i e m najbardziej miarodajnych 
Od E t y c z n y c h Warszawy, obiegające 
^ Kliku tygodni pewne odłamy prasy 
waniernej 

, złośliwe plotki 
|^tri(dn;j,niti przez Polskę drogi Sowie 
Ii,, Genewy muszą po dzlslejszem 
osu .^ówien lH min. Becka rozwiać się 
lVlk * a c c n a P ° 7 ' o s t a n a chyba 
i(j!,.0 w umysłach pewnych polityków 

j^, nnikarzy bardzo złej woli. 
tyy^arodajne koła polityczne Warsza
wę p°dkreślają w związku z dzisiej-
0 e n Przemówieniem min. Becka w 
ląc

 c w i e , z e Pelska nie miała zamiaru 
Wj,^ i nie łączyła nigdy swego stano-
ł. w sprawie wejścia ZSRR do Ligi 

niu swojem wyraźnie dal to do zrozu
mienia. Pozostaje jeszcze kwestia inna, 
podnoszona znowu na terenie wewnętrz 
nym przez pewne dzienniki. 

Mamy tu na myśli pisma stronnic
twa narodowego, które z jednej strony 
jaknajgoręcej poparły wejście Rosji do 
Ligi a z drugiej strony domagają się od 
min. Becka, aby uzyskał jednocześnie z 
Rosją stałe miejsce dla Polski w Lidze. 

Polska miejsca tego obecnie nie uzy

ska i wcale sie 
o miejsce takie nie stara 
Ani teraz, ani oficjalnie ani nieofi

cjalnie żądanie takie ze strony Polski 
nie było podnoszone. 

Polska zdawała sobie sprawę od 
pierwszej chwili, iż połączenie przyzna
nia stałego miejsca w Lidze dla Rosji i 
Polski utrudni wejście jej sasiodowi, 
przedłuży rokowania i najprawdopodo
bniej postawi na drodze Rosji do Gene-

'•'koiwlek przetargiem I nie pro-
'la żadnych zakulisowych pertrak-

o,- "a ten temat. 
dnj e

 U n e k P o l s k i d o tei s ą s i a d a w s c h o -
ty >5 0 n i e J e s t z r e s z t ą t a k ś w i e ż e j d a 
ty p k rzecz m a się z i n n e m i p a ń s t w a m i 
ki D ' ! . ' , r ? p i e t Należy p a m i ę t a ć , ż e s t o s u n 
ku l s k o - s o w i e c k i e d a t u j ą sie o d c z a -
d 2 e ' a w a r c i a t r a k t a t u p o k o j o w e g o w Ry 

Pr 
z "a l > c h ° d z ą c p r z e z r o z m a i t e e t a p y 
c j e

 a z < y w ł a ś c i w y s w ó j w y r a z w pak-
Pr,!,,, n i e a g r e s j i z a w a r t y m z Rosją p r z e z 
ty p j e w t e d y , k i e d y j e s z c z e n i e m a l n i k t 
z 2 s n n D ' e n ' e u k ' a d a ' s w y c h s t o s u n k ó w 
iacin , n a P o d s t a w i e t e g o r o d z a j u przy 

p ^ i c h u m ó w . 
'•iron* k y ' a P i e r w s z y m p a ń s t w e m w 
d ? 0

 P l e - k t ó r e u c z y n i ł o w y ł o m i to bar-
re2 n

n . 0 x v a ż n y wyłom w chińskim mu-
C n ? 0 1 ^ 0 1 ' otaczającym Rosje, 

lici D e e n i e , k i e d y Rosia w c h o d z i d o 

Deklaracja min. Becka 
Genewa, 17 września. 

(PAT). W debacie nad przyjęciem Z. S. R. R. do Ligi Narodów przema 
wiał in. in. min Beck, który złożył następującą deklarację: 

Rząd polski i rząd sowiecki nawiązały w bezpośrednim kontakcie stosunki 
dobrego 1 lojalnego sąsiedztwa następnie zawarto szereg układów, potępiają 
cych agresję. 

Już precyzja tych dokumentów dyplomatycznych dowodzi szczerze pokojo
wej tendencji obu rządów. — Na podstawie naszych bezpośrednich sto
sunków i, biorąc pod uwagę znaczenie jakie rząd polski stale przywiązuje do 
rozwoju Ligi Narodów, może on zająć jedynie przychylne stanowisko w sto
sunku do idei podzielenia przez rząd sowiecki z nami ciężaru wysiłków niezbę
dnego dla skonsolidowania współpracy międzynarodowej. 

Sowiety będą dziś orzyfete do Ligi Narodów 
3 państwa przeciwko dopuszczeniu Sowietów do Ligi, 

7 wstrzymuje się od glosowania 

wy barjery trudne ao przebycia. Tru
dne — w tej chwili. Bezwątpienia ta
kie stanowisko Polski musiałoby się 

odbić bardzo niekorzystnie na stosun
kach polsko - sowieckich, gdyż związek 
sowiecki miałby słuszność, upatrując w 
żądaniu stałego miejsca w Lidze przez 
Polskę jednocześnie ze stałem miejscem 
uzyskanem przez ZSRR — utrudnienie 
swego wejścia do Ligi. Powiedzieć trze 
ba wyraźnie, że Polska ceni znacznie 
wyżej swoje bezpośrednie 

przyjazne stosunki z Z.S.R.R. 
aniżeli taki czy Inny fotel w Radzie Li
gi Narodów. Swojego znaczenia i wagi 
swego słowa wśród narodów świata 
Polska nie opiera na tego rodzaju obja
wach jak to, czy delegat Polski, zasia
dający w Radzie Ligi Narodów jest co 
trzy lata do tego wysokiego ciała powo
ływany głosowaniem, czy też bez gło
sowania zasiada tam stale. 

Polska będzie miała inna oka
zję do upomnienia się o stałe miej
sce, jeżeli kierownictwo jej polityki za
granicznej uzna to za potrzebne. W obe 
cnym momencie, w chwili wstępowania 
ZSRR do Ligi, wysuwanie tego żądania 
było nie na czasie, było niepotrzebne i 
dlatego nie miało miejsca. 

c za sobą głos Polski 
n ° W a n ? U W a * a ć ' ż e t e n f a k t , e s t u k o r o " 
% ' e m stosunków przyjaznych pol-
i u > r H ^ i e c k i c h , ł ą c z ą c y c h ' o b a k r a j e 

Genewa, 17 września. 
(PAT) Komisja polityczna zgromadzę 

nia Ligi Narodów zebrała się dziś po po 
łudniu pod przewodnictwem delegata 
hiszpańskiego Madariagi. Zapowiedź dy 
skusji nad sprawą przyjęcia ZSRR do Li 
gi Narodów ściągnęła liczne bardzo gro 
no dziennikarzy i publiczności. 

Pierwsi przemawiaH delegaci państw 
przeciwnych przyjęciu ZSRR., zaś na
stępnie delegaci państw popierających 

przyjęcie ZSRR do Ligi. 
Min. Barthou oświadczył, że lepiej 

mieć Związek Sowiecki w Lidze, aniżeli 
odpychać go poza Europę. W interesie 
Ligi, jeżeli ma być ona uniwersalną, le
ży przyjęcie ZSRR'. Nie chodzi o apote
ozę doktryny, lecz o wymagania poko
ju. P. Barthou podkreślił w konkluzji, że 
liczne 6 ą państwa, które podzielają o-
pinję Francji. 22 kraje europejskie uzna 
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k i l k u lat. 
Doih^-sprzecznie i s t n { e i e bardzo wiele 
fen n w w E u r ° P i e - którzy chcieliby 
lub , C z y w l s t y stan rzeczy przesłonić, 

r j ^ c i ć . ' 
ty k ^ i e j s z e w y s t ą p i e n i e min. Becka 
*i P o l i t y c z n e j Zgromadzenia Li
ty J~ S l . P o ł o ż y ć k r e s tym próbom. Ca-
licl, ] s . , , c k d y p l o m a c j i p o l s k i e j w o s t a t 
nie a c " b y ł p o ł o ż o n y n a z r e t f l i z o w a -
%]1^dnienia utrwalenia pokoju w E u -
U.,,;. Wschodniej i wobec t e g o n a d a l w 
^• 'nn u n k u w y s i , k i t e b ę d ą k o n t y m i -

ly Sowiety, a tylko 5 nie uznało ich. 
Nikt nie może przypuszczać, aby de 

cyzja 4 wielkich krajów Europy: Fran
cji, W. Brytanji, Włoch i Polski była 
powzięta bez głębszego namysłu. 

Delegat W. Brytanji Eden oświad
czył, że jego kraj pragnie, aby Liga sta
ła się możliwie uniwersalną i dlatego 
popiera wstąpienie ZSRR. 

Delegat Włoch bar, Aloisi przypom
niawszy, że Włochy były pierwszem 
mocarstwem, które uznały Sowiety, 
przyłączył się całkowicie do tezy repre
zentantów Francji i W. Brytanji. 

Za przyjęciem ZSRR do Ligi przema 
wiali jeszcze min. Benesz oraz delegat 
Turcji Tewfik Ruszdi Bej, który wska
zał na wysiłki ZSRR w dziedzinie kon
solidacji pokoju i oświadczył, że wej
ście ZSRR jest doniosłem wydarzeniem 
dla Ligi Narodów. 

Prasa sowiecka krytykuje Ligę Narodów, 
jako niezdolną do zażegnania wojny 

Moskwa, 17 września. niezdolną do zażegnania niebezpleozcń-
(PAT) Zaproszenie ZSRR do Ligi 

Narodów i pozytywna odpowiedź rządu 
sowieckiego zostały opublikowane do
piero w dzisiejszych dziennikach, które 
ukazały się ze znacznem opóźnieniem. 

Wszystkie pisma pświęcają sprawie 
tej niemal jednobrzmiące artykuły wstęp 
ne, utrzymane w tonie bardzo dalekim od 
entuzjazmu. Wszystkie pisma charakte
ryzują wejście ZSRR do Ligi jako bar
dzo doniosłe wydarzenie, krytykują je
dnak samą instytucję genewską, jako 

fltwa wojny, 
Zdaniem prasy sowieckiej, zaprosze

nie nastąpiło pod wpływem obaw 
państw zwycięskich niczainteresowa-
nych w wybuchu wojny, która mogłaby 
pozbawić ich zdobyczy, jeśli okażą się 
one niezdolne do udaremnienia agresyw 
nych planów Japonji i Niemiec. Wszyst
kie pisma wskazują bowiem jako na 
najbardziej niebezpieczne punkty świata 
na Austrję i Daleki Wschód. 

Ostatni. przemawiał przewodniczący 
Madariaga, który w swoim charakterze 
delegata Hiszpanji wyraził zadowolenie 
z kroku ku uniwersalności Ligi, jakim 
jest wejście ZSRR. 

Następnie przewodniczący przedsta
wił komisji projekt rezolucji, w którym 
po przypomnieniu zaproszenia, wystoso 
wanego do ZSRR, komisja: stwierdza
jąc, że w swej odpowiedzi rząd sowiec
ki oświadcza, l i zobowiązuje się prze
strzegać wszelkich zobowiązań między
narodowych i wszelkich decyzji mają
cych charakter obowiązujący dla człon
ków, zgodnie z art. 1 paktu Ligi, zaleca 
zgromadzeniu przyjąć ZSRR do Ligi. 

W glosowaniu imiennem komisja przy 
jęła rezolucję 38 glosami przeciw 3 (Poi 
tugalja, Holandja, Szwajcarja), 7 państw 
wstrzymało się od głosowania; Argenty
na, Belgja, Kuba, Luxemburq, Nikara-
gua, Peru i Vcnczuela. 

Ostateczne przyjęcie ZSRR do Ligi 
nastąpi dzisiaj. 

Utwinow-przewodniczacym 
styczniowej rady Ligi 

Paryż, 17 września 
„L'Information" donosi z Berlina, że 

w tamtejszych kołach politycznych wy
wołała duże wrażenie wiadomość, iż Li 
twinow będzie przewodniczącym Rady 
Ligi Narodów w okresie od stycznia do 
maja 1935 roku, t. zn. w czasie, gdy Li
ga zajmować się będzie kwestją plebis
cytu w Zagłębiu Saary. 
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F R A N C U Z I G R O Z A P O L S C E 
Niesłychana kampanja prasy paryskiej za wydaleniem wszystkich 

robotników polskich i zerwaniem umów handlowych z Polską 
Paryż, 17 września 

W dzisiejsze] „La Republlque" uka
zał się czwarty zkolel artykuł redakto
ra naczelnego Roche'a, poświęcony re* 
presjom ekonomicznym, jakie rząd fran 
cuskl powinien przedsięwziąć w razie, 
gdyby Polska kontynuowała swoją 
„wrogą politykę" na terenie dyploma
tycznym w stosunku do Francji. 

Roche podkreśla, że we Francji znaj 
duje się obecnie pól mlljona robotników 
polskich. W razie trwania dotychczaso 
we] polityki polskie], rząd francuski 
mógłby 
WIĘKSZOŚĆ TYCH ROBOTNIKÓW 

ODESŁAĆ DO POLSKI. 
Pozatem Francja mogłaby przeszko

dzić temu, by oszczędności emigrantów 
polskich odpływały do kraju zapomoca 

Koszary pod GrenobSe 
pastwą płomieni 

Paryż, 17 września. 
W koszarach strzelców alpejskich w 

Albertville pod Grenoble wybuchł ubie
głej nocy pożar, który strawił wszyst
kie zabudowania. Szkody wynoszą kil
ka miljonów franków. 

Jak przypuszczają, pożar powstał 
wskutek nieostrożnego obchodzenia się 
7. ogniem. Dzięki szylbkiemu alarmowi, 
żołnierze zdążyli na czas opuścić kosza
ry tak, iż żadnych ofiar w ludziach nie 
było. 

Zwołanie parlamentu estońskiego 
Tallin, 17 września. 

(PAT) Dziś ' ogłoszono zarządzenie 
prezydenta /pańs twa, zwołujące., parla
ment na dzień 28 b. m. 

Porządek obrad pierwszego posiedze
nia przewiduje wybór nowego prezesa 
parlamentu oraz deklarację przedsta
wiciela rządu. O treści zarządzenia za
wiadomiono prezydjum parlamentu. 

Przemyfriltów broni 
ujęto w Hiszpanii 

Madryt, 17 września. 
(PAT). W Srtn Esteban de Pravia 

(prowincja Asturja) żandarmeria przy-
łapaTn kilka motorówek, wyładowują
cych o świcie paki z amunicja. 

Przemytnicy zbiegli pozostawiając 
na plaży 73 skrzynie z nabojami, uprze
dnio zauważono kilka samochodów cię
żarowych i turystycznych, krążących 
nad wybrzeżem. Policja aresztowała o-
koło 25 ludzi ukrytych w okolicznym 
lesie, samochody jednak znikły. Wszys
cy aresztowani są członkami tutejszej 
pnrtii socjalistycznej, pomiędzy niemi 
kilka wybitnych osobistości. 

Paderewski sprzedał 
swól majątek w Ameryce 

Nowy Jork, 17 września. 
(PAT). Z San Francisco donoszą, że 

Paderewski sprzedał swą posiadłość w 
Paso Robles, liczącą 2,600 akrów obsza
ru niejakiemu Dollingowi. Posiadłości 
Paderewskiego na Zachodzie były o wie 
lc większe przed laty, ale po wojnie sto
pniowo ich się wyzbywał . 

Gen. Gamelin w Pradze 
Praga, 17 wrześnią. 

(PAT). Przybył tu szef sztabu gene
ralnego armji francuskiej gen. Gamelin, 
k tóry weźmie udział w manewrach ar
mji czechosłowackiej. 

P. K. O. Roche domaga się wreszcie zrei najmniej węgla polskiego. Należy poka-
wldowanla polsko - francuskich ukia-j zać narodowi, manifestującemu sympa-
dów handlowych, które — Jak twierdzi, I tję dla hitlerowskich Niemiec — olsze 
— są raczej korzystne dla Polski. Fran- Roche — że Francja rozporządza ca-
cja — pisze autor — nie potrzebuje by- lym arsenałem broni. 

Czechosłowacja poprze Polskę 
w sprawie generalizacji traktatów mniejszościowych 

Praga, 17 września. 
(PAT) Półoficjalny czechosłowacki 

„Prager Presse" w artykule wstępnym 
omawiając wystąpienie polskie w Lidze 
Narodów w sprawie mniejszości, stwier
dza, że w samej sprawie s tanowisko! 
Czechosłowacji zgodne jest ze stanowi
skiem polskiem, gdyż nierówność w spra 
wie ochrony mniejszościowej należy po
tępić. 

„Narodni Politika" w dwuch artyku
łach podkreśla zgodę Czechosłowacji ze 
stanowiskiem Polski, aby zasada ochro- j 
ny mniejszościowej została rozszerzona' 
na wszystkie państwa. Mała Ententa wy 
powiada się również w tym kierunku, 
&le niemniej musi zająć stanowisko nega 

tywne wobec taktyki polskiej. 
„Narodni Listy", organ stronnictwa 

narodowo-demokratycznego, zamieszcza 
artykuł profesora Uniwersytetu Bogumi 
la Baxy, który zwraca uwagę, że od 
szeregu lat państwa, które podpisały u-
mowę mniejszościową, protestują prze
ciw nierówności w tej sprawie. Wybit
ny prawnik czeski artykuł swój kończy 
następującemi słowami: 

— Prjfez oświadczenie delegata pol
skiego w tych dniach w Lidze Narodów 
kwestja ochrony mniejszości wchodzi w 
ostre stadjum. Ochrona mniejszości mu
si być zgeneralizowana, albowiem jest 
sprzeczne z ideą demokratyczną, na któ 
rei opiera się Liga Narodów. 

Moskwa, 17 września 
Dzisiejsza prasa sowiecka nie ^ 

mieszczą w dalszym ciągu żadnyclj * 
mentarzy własnych w sprawie dekla. 
cji ministra Becka. Wszystkie g?7-e';e 

streszczają m. in. pt. „Polska brom J\ 
go stanowiska" artykuł „Gazety r 

skiej" i pod tytułem „Manifestacje L 
trjotyczne w Polsce" komunikat P- *> a. 
o zgromadzeniach w. całym kraju. ^ 
{ość depesz w sprawie deklaracji " 
Becka „Prawda" opatruje tytułem 
sa na sojuszu polsko - francuski"' 
prasa francuska mówi o zerwaniu"- * | 
respondent paryski „Izwiestij" " m
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m. in. że francuskie koła polityczne 
przekonane, iż minister Beck nie z"L 
ni stanowiska „najwidoczniej uŁKĵ JL 
nego z Berlinem" I rozważają blî L 
lub dalsze następstwa . polskiej z"1 1', | 
orientacji: wystąpienie Polski z l;'*^ 
zerwanie sojuszu polsko - lraiictislt«eg ^ 

Cała prasa sowiecka w d e p c s ^ 
własnych lub agencyjnych cbszc'% 
cytuje najbardziej napastliwe ustePL 
„Oeuvre", „Republique", „Echo de J 
ris" i „Ordre", w y r ó ż n i a j ą c j e grU 

Manifestacje monarchistów w A u s 
Zwolennicy osadzenia na tronie ks. Ottona domagają się 

zniesienia ustaw antyhabsburskich 
Wiedeń, 17 września. 

;PAT) Dziś w stolicy Burgenlandn 
Eisenstadt odbyła się manifestacja rta 

cosaTfrką rodzinę reprezentował arcy-
k ' , i ążę Eugenjńs..'. 

Manifestacja odbyl i się w związku 
rzecz Habsburgów w czasie której byłą z f i t a n i e m prz sz zarząd min6'.u oby-

•a wypadek powrotu Zagł. Saary do Nemiec 
Paryż, 17 września. 

(PAT). Żydowska Agencja Telegra
ficzna donosi, że organizacje żydowskie 
żywiąc obawy có do losów żydów sa-
arskich po plebiscycie, uczyniły demar 

dom praw na wypadek powrotu Zagłę
bia Saary do Niemiec. 

Światowy związek sjonistów rewi-
i zjonistów domagał iię zapewnienia ży

dom saarskim regime'u, jaki obecnie 
che w Genewie celem zapewnienia ży- istnieje na Górnym Śląsku. 

Pogorszenie sytuacji gospodarcze] i Czechach 
Rząd obawia się porażki podczas wyborów 

Bratisława, 17 września. I 
(PAT). Narodowo - demokratyczny 

„Narodny Denik" krytykuje w ostrych 
słowach politykę rządu praskiego 
zwłaszcza na polu gospodarczem, stwierj 
dzając, że tak dewaluacja korony cze-i 
chosłowackiej jak i wprowadzenie mo
nopolu zbożowego okazały sie szkodli
we dla państwa, gdyż wywołały podro
żenie artykułów przemysłowych i środ
ków żywności, a nic przyczyniły się w 

najmniejszym nawet stopniu do złago
dzenia kryzysu. Co więcej można na
wet stwierdzić pewne objawy świad
czące o pogorszeniu się sytuacji gospo
darczej. Wobec fiasca swej dotychcza
sowej polityki, koalicja rządowa słusz
nie obawia się przy najbliższych wybo
rach sUoełnej porażki i dlatego stara się 
odsunąć ich termin na czas późniejszy, 
przypuszczając, że uda się jej odzyskać 
utracone pozycje. 

Dr* R Ó Ł o r a r 
c h o r . s k ó r n e I w e n e r y c z n e 

powrócił 
U L . N A R U T O W I C Z A Nr' 8 

Zwycięstwo lewicy w Szwecji 
nodcassas wsjbeirów «lo setiraiHlIh&ow 

Sztokholm, 17 września. I agrarjusze, którzy mieli poprzednio 187 
(PAT) Według nieoficjalnych jeszcze j mandatów, uzyskali obecnie 217. Partja 

danych ostatnie wybory do lokalnych j ludowa ze 138 zeszła do 117. Socjal-de-
sejmików przyniosły wielkie zwyc ięs two: mokraci,' którzy mieli uprzednio 469, o-
ugrupowaniom lewicowym. becnie uzyskali 503, partja socjalistycz-

Konserwatyści , którzy dotychczas | na zwiększyła swój stan posiadania z 3 
posiadali w reprezentacjach lokalnych mandatów na 15, komuniści z 6-ciu na 9. 
329 mandatów, obecnie uzyskali 275, 

Straszna powódź w Indiach 
Wodo zniosła 6500 domów 

• t4nhs' 
w . i i c i s l w a honorowego O U - i n o w i n " 
b . '.owi. j , , . 

Wśród wielu mówców zabierał 1 0 \ t\ 
głos arcyks. Eugeniusz, który od- 2 ' $ 
odręczne pismo Ottona Habsburg 8 '^ 
którem ten serdecznie dziękuje za P 
znanie mu obywatelstwa hon 
przez co ludność dała wyraz 
przywiązaniu i wierności do panuje. s 
domu. Przywódca monarchistów a l lj,jeii 
kich dr. Wlesner oświadczył, że 
uroczystości jest momentem hUt 0 , 1 / . , 
nym, gdyż miasto Eisenstadt jest P ł C, 3 | c 

szem, które zamianowało jednoczf^p 
Ottona i dr. Dolliussa obywatelami * ^ 
rOwymi , manifestując przez to w t e r n ^ 
przeszłości i państwu. W z a k o ń c z . 
uroczystości zebrani uchwalili reZO ' u , 8 ,y 
w której domagają się zniesienia u S. 0]< 
antyhabsburskich i przewiezienia z ł V 

cesarza Karola do Wiednia. 

Antwerpja, 17 września' 
(PAT) Przybył tu na pokładzie * 

rowca „Brabant"' z Oslo Otto W* i 
burg, witany przez członków rodź"1' 
b. cesarzową Zytę. 

Wiedeń, 17 w r z e ś n i a 
fPAT). Dziennik „Telegraph" d? f l; g | f l 

że na miejsce Habichta kierown', ^ 
narodowo-60cjaliistycznym na Austfl<< 
mianowany został inź. Reinthaler, "̂ r 
sty przyjaciel ministra Hessa. Rein 1"' 
pochodzi z Górnej Austrji. gdzie P 0 ^ 
da liczne dobra, Otrzymał on r z , ILij! 
polecenie, aby aż do czasu p ł ? D **| 
w Zagłębiu Saary zachował wobec 
strji stanowisko umiarkowane. 

Wiedeń, 17 wtr.*****' * 
(PAT) Z Linzu donoszą, **tfi 

związku ze stale wzrastającą j -
nością marksistów w Górnei Aus*1"' jg. 
resztowano 400 komunistów i socja'' 
mokratów. jj-

Większość z nich skazana iuż j 0 

\ \ w trybie przyśpieszonym 

Kalkuta, 17 września. 
(PAT). Rzeka Ganges i jej dopływ 

wystąpiły z brzegów. W okręgu Dina-
pore woda zalała 650 kilometrów kwa
dratowych. W 256 wsiach powódź znio
sła całkowicie 6500 domów, a 4300 po
ważnie uszkodziła. Liczba ofiar ludz
kich jest nieznaczna. Według dotychcza 
sowy cii danych zginęło zaledwie 6 — 

7 o s ó b . 
W okręgu Gaya woda zalała 14 wsi, 

znosząc 1000 domów, a w okręgu Pur-
nea 50 wsi stoi pod woda. 

W okolicach dotkniętych kieską po
wodzi zbiory uległy prawie całkowicie! 
zniszczeniu. Według prowizorycznych; 
obliczeń, 100,000 osób ucierpiało wsku- ' 
tek powodzi. 

5 osób ZC^RĘłO 
w katastrofie samochodów*' 

Budapeszt, 77 w r z e ś " ' ^ . 
W miejscowości Miskolcc auto. & 

zącc rodzinę, składającą sie 6-ciU ' ° p J 
spadło z wysokości 25 metrów. ? 
szczątków rozbitego auta wydobV l 

osób. Stan ich jest beznadziejny. ,Jfi 
Powodem katastrofy było oek" 

kierownicy. — Kierowca usiłowa' 
pełnić samobójstwo. 
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rof alna sytuacja w Ameryce 
^ ml jonów ludzi na utrzymaniu państwa. Strajk włókniarzy zaostrza 

się. — W wielu miejscowościach wprowadzono stan wyjątkowy 
zadowolenie z pollipki prez. Roóseweltia 

Nowy Jork, 17 wrrześnia. 
^PAT). Przemawiając na zebraniu 

J u b l iczneni w mieście Vlchlta w stanie 
nsas, prezydent amerykańskiej Fe-
' a - i i Pracy, Green, oświadczył, i e 

^chodząca zima będzie dla Stanów 
0 tłoczonych najcięższa pod wzglę-
7

e i t l ekonomicznym w całej ich historji. 
g j l e m jego 

BĘDZIE MUSIAŁ DAWAĆ ZA-
F°MOGI CZTERDZIESTU MILJO-

NOM LUDZI, 
•Icz-aląc w to rodziny bezrobotnych. 

temu zaradzić, Green wystąpił z 
Wan| e m przymusowego 30-godzlnne-

:° Rodnia pracy oraz zwiększenia pra 
? r a , «u robót publicznych. 

Waszyngton, 17 września. 
(PAT) Przewodniczący komitetu 

Jakowego Gorman oświadczył, że, je-
strąjk w przędzalniach nie zostanie 

^ończony w tym tygodniu, to ogło-
*°ny będzl strajk powszechny w prze
ś le włókienniczym. Następnie Gor-

D * n zaatakował ostro gen. Johnsona, 
r ^czem oświadczył, iż zamierza po-
'Mć sprawę w ten ' sposób, że albo 

. n n s 0 n zmieni swe postępowanie, albo 
8 t ąPl z zajmowanego stanowiska. 

. Nowy Jork, 17 września. 
.^AT). Gubernator stanu Georgia za
s i e d z i a ł wprowadzenie stanu wyjąt-
8 ^ e g 0 wszędzie tam, gdzie miały mle| 
n e

6 zaburzenia lub gdzte władze lokal-
^ e mogą opanować sytuacji 

. Nowy Jork, 17 września, 
krytk Prasa konserwatywna ostro 
^rek e r z ą ^ z P ° w o d u rezygnacji 

0 r a federalnego budżetu' Daugla-
Sej.. l s r n a te podnoszą, że wszystkie kou 
Q dsh5 . t y w n e elementy odsunęły się lub 

płk. House, Alfred Smith, John Davis i 
t. d., a u steru pozostali tacy radykali 
jak Tugwell, Morgenthau, Ickes. Walla-
ce, David Richberg i inni z grupy prof. 
Frankfuertera z Harward. Szczególnie 
ostro występuje przeciw prezydentowi 
miarodajny organ republikański, nowo
jorski „Herald", który oświadcza, że 
Rooseyelt po wskrzeszeniu zaufania w 
narodzie dziś zautame to sam burzy. -

Prezydenta przed rokiem ubóstwiano. 
Nawet republikańska prasa nie ośmieli
ła się go krytykować. Dziś jednak Ame
ryka widzi, że wszystkiemu on iest wi
nien. „Walter Lipman — pisze „Herald" 
— przed nominacją Roosevelta powie
dział o nim, że umysł jego nie jest bar
dzo jasny, cele jego nie są wyraźne., a 
metody nie bezpośrednie. Kraj ufał, że 
sąd Lipmana okaże się mylnym. Ale z 

biegiem czasu obawy wzrosły. Roose
yelt traci zauianie narodu, ponieważ na
ród zaczyna sobie zdawać sprawę, że 
prezydent sam nie wie, czego chce i że 
woli dawać posłuch podrzędnym i nie
doświadczonym doradcom, niż wytra
wnym ludziom o zdrowych poglądach. 
Rezygnacja p. Douglasa—kończy dzien
nik — jest więcej, niż incydentem, jest 
cna wróżbą". 

Po zwycięstwie Polski w challengeu 
Raut u premjera Kozłowskiego.— Polskie samoloty lepsze 

od niemieckich.—Głosy prasy zagranicznej 
Warszawa, 17 września 

W związku z zakończeniem między
narodowego turnieju lotniczego p. pre-
mjer Kozłowski wydał dziś wieczorem 
w salonach prezydjum rady ministrów 
raut, na którym obecni byli członkowie 
rządu, marszałek sejmu Świtalski, człon 
kowie korpusu dyplomatycznego, atta-
ches wojskowi państw obcych, przed
stawiciele aeroklubów państw, biorą
cych udział w challenge'u, członkowie 
aeroklubu R. P . z prezesem Radziwiłłem 
przedstawiciele LOPP., organizacyj spo
łecznych, prasy i t. d. Przybyli również, 
biorący udział w challenge'u zawodnicy 
niemieccy, czechosłowaccy, włoscy oraz 
polscy ze zwycięzcami turnieju kpt. Ba
janem, Płonczyńskim i Seidemanem na 

Rzym, 17 września , nąć 290 kim. maksymalnej szybkości, 
Turyńska „Gazctta del Popolo", oma osiągnęły na przestrzeni 10-ciu tysięcy 

wiając wyniki challenge'u 1934, pisze: 
„Polska, zająwszy pierwsze dwa mfej-
sca w klasyfikacji końcowej, w pełni za 
służyła na pierwszeństwo. Wyższość 
aparatów- polskich, przestudiowanych 
oddawna na podstawie planów, które 
miały dać formułę chellcnge'u została 
przez lotników polskich dobrze wyzys
kana. Aparat „RWD 9" był przedmio
tem badań, które t rwały długie miesią-
oe. Dla tego aparatu zostały zbudowa
ne specjalne silniki wyścigowe. 

Natomiast niemcy zawiedli, rozpo-
cząwszy wyścig na trzech typach apa
ratów, specjalnie zbudowanych na za
wody. Wkrótce po wyruszeniu byli 

czele. W czasie rautu wyświetlony był • świadkami załamania się całej eskadry 
film Polskiej Agencji Telegraficznej, o-1 Klcmmów. Jest rzeczą dziwną, zwłasiz-
brazujący przebieg challenj,re'u. 'cza, że Messerschmidty, mogące osiąg-

Hausner wy startuje diii do Warszawy, 
Detroit, 17 września 

s*'!<B5 p o p r a w i 
I sner winien startować o godzinie 5-eJ 

Z powodu złych warunków atmosfe- j rano. Jest on dobrej myśli, podkreśla, że 
rycznych, start samolotu Hausnera ( wypróbował swój samolot I spodziewa 
przez Atlantyk Północny odłożono do się drogę z Detroit do Polski przebyć w 

U n M e zostały "oTwpływów w W a - 1 i u t r a - J e ś l i P°goda się poprawi to Hau- ciągu 34 godzin. 
Usunęły się tak pierwszo-

QlaT e. osobistości jak senator Carter 
' hS?' Jak Newton Baker, Owen Young. 

obywatelstwo honorowe Żywca 
l d Marszałka Piłsudskiego 

^ad a 

Kraków, 17 września 
n e n : w u a miasta Żywca na nadzwyczaj-
bu r n . p°siedzeniu pod przewodnictwem 

M t r z a Markowskiego uchwaliła na 
ft\\x J ^ s z a f k o w i Józefowi Piłsudskie-
h 0 n ^ d ° w ó d czci i hołdu obywatelstwo 
ięto i e miasta Żywca. Uchwałę przy 
Otyno-i d l l o m y ś l n i e wśród burzliwej 

t l c-" całej rady. 

? dziewczyny żydowskie 
Aportowane z' Palestyny 

do Polski 
/p Londyn, 17 września. 

^ic\ ^ Jerozolimy donoszą, że 32 
kko ' C z y u y żydowskie z Polski, które 
?.„aj

 n i e legelnie przybyłe imigrantki 
t l e e m ° v a ł y s i e o d l i p c a w w i e z i e n i u b e * 
d 2 j e ^ ' e m , zostały wczoraj na pokła-
^ 0 l s k f a t l i U greckiego deportowane do 

**** zntezczył 
miasteczko włoskie 

( Rzym, 17 września. 
">iek« • ' ' Gwałtowny pożar zniszczył 
° * n i , V o ś ć ReKKio w Kalabrji. Pastwą 
W 1 Padło przeszło 100 domów, 400 

p °zostało bez dachu nad głową. 

Przed wyścigiem balonów 
Zawodnicy zjeżdżają, już do W a r s z a w y 

Warszawa, 17 września. łlonu dziennikarskiego „Buffalo Courier 
W niedzielę 23 b. m. odbędzie się wj Express" — G. Hineman z żona i 2-mie-

Warszawie start balonów wolnych do sięcznem dzieckiem oraz p. Vanik z ma-
zawodów o puhar Gordon Beneta. Zgło- tką. Jutro przyjeżdżają załogi belgij-
szono 19 balonów, wczoraj jednak Aero- skich balonów i niemieckich, 
klub Szwajcarii nadesłał zawiadomienie W barwach polskich startować be
że cofa swój Jeden balon, wystartuje , dą balony: „Kościuszko" z załogą kpt. 
więc do zawodów 18 balonów, w tem 3 i Hynek i por. Pomaski, „Polonia" z Za
polskie, 2 szwajcarskie, 3 amerykańskie,! łogą kpt. Janusz i kpt. Wawszczak oraz 
3 niemieckie, 2 belgijskie, 1 czeski, 1' „Warszawa" z załogą kpt. Burzyński i 
włoski 1 3 francuskie. j kpt. Zakrzewski. 

Wszystkie balony z wyjątkiem cze
skiego, który posiada pojemność 1,600 
m. sześć , są to olbrzymy o pojemności 
2,200 m. sześć. 

Do Warszawy przybyły już 4 balO' 
ny, mianowicie 2 amerykańskie. 1 nie
miecki i 1 belgijski. Wszyscy zawodni
cy muszą przybyć do dnia 21 -ko b. m. 
Do Warszawy przybyła już załoga ba-

G o e b b e l s wc iąż mówi . . . 
. Jeszcze jeden apel szturmówek w Berlinie 

Berlin, 17 września 
Na polach Tempelhoftt odbyt się 

wczoraj wielki apel szturmówek berliń
skich, w czasie którego przemówienie 
wygłosił minister propagandy dr. Goeb
bels. Wspominając o wydarzeniach z 
30 czerwca, mówca oświadczył: Była 
to kuracja oczyszczająca, a usunęła ona 
szkodliwe i chorobliwe , soki z naszego 
organizmu. Następnie minister wskazał, 
że plebiscyt z 10 sierpnia zatlał kłam 
przepowiedniom wrogów narodów ego 
socjalizmu, jakoby dni obecnego regi-
me'u w Niemczech były policzone. — 
Owych 10 proc. glosujących, którzy wy 
powiedzieli się przeciwko ustawie o sca 

leniu urzędów prezydenta i kanclerza 
Rzeszy można będzie zdobyć dla idei 
narodowego socjalizmu. 

Mówiąc o akcji pomocy dla bezro
botnych w okresie nadchodzącej zimy, 
dr. Goebbels zakończył: Jest wielu ta
kich, którzy cieszyliby się, gdybyśmy 
natknęli się na trudności wewnątrz kra 
ju. Rzesze emigrantów, którzy z wybu
chem rewolucji umknęli z kraju, myślą 
zagranicą, że mogą oczekiwać kcjjca 
narodowych socjalistów. Są to głupi 
marzyciele i fantaści, gdyż nrodo vi so
cjaliści mają władzę i zachowają ją w 
swojem ręku. Żadna trudność i żadna 
nędza nie zmusi ich do kapitulacji. 

kilometrów tylko 196 kim. godz. szyb
kości przeciętnej. 

Paryż, 17 września 
Prasa francuska wykazuje naogót 

słabe zainteresowanie rezultatami tur
nieju lotniczego. Z prasy porannej „Le 
Jour" i „Figaro" zamieściły depesze a-
gencji Havasa z Warszawy iraz foto-
grafję kpt. Bajana. Z prasy popołudnio
wej tylko „Intransigeant" obszerniej ko 
mentuje zwycięstwo Bajana, podkreśla
jąc, że Polska po raz drugi już zajęła 
pierwsze miejsce w turnieju. 

Francja powinna naśladować przy
kład .Polski 1 kierować się metodami 
tych, którzy stall się naszymi mistrza
mi 1 umieli dobrze przygotować się do 
tak poważnych zawodów". 

K i p t . B a tan 
zostanre m ćma w a r t - r ma 

Warszawa, 17 września. 
(B) W warszawskich kołach lotni

czych mówią, że zwycięzca Challange 
1934 kpt. Bajan w najbliższym czasie 
przydzielony zostanie na trzymiesięczny 
kurs do wyższej szkoły oficerskiej i po 
ukończeniu go zostanie awansowany do 
stopnia majoraipilota. Pozatem kpt. Ba 
jan podobnie jak jego poprzednik, zwy
cięzca Challamge 1932, S. p. Żwirko, ma 
otrzymać dar w postaci samolotu, na 
którym zdobył pierwsze miejsce w tur
nieju lotniczym. 

'̂•"'"illlllNlIliliilillllM 

Turcja otrzymała stałe 
miejsce 

w Lidze zamiast Chin 
Genewa, 17 września 

Zgromadzenie Ligi Narodów dokona 
ło dziś popołudniu wyboru trzech nie
stałych członków rady Ligi na okres 
1934—37. Wynik wyborów jest nastę
pujący: oddano głosów 53, z tego gło
sów ważnych 52. Większość absolutna 
wynosiła 27 głosów. Wybrane zostały 
następujące państwa: Chili (52 głosy), 
Hiszpanja (51 gł.) i Turcja (48 głosów). 

Krwawy strajk w Manili 
Manila, 17 września. 

Kilkuset strajkujących robotników 
fabryk cygar zaatakowało dziś policję 
ochraniającą pracujących. Atak był tak 
groźny, że policjanci musieli w obronie 
własnej użyć broni. Dwóch robotników 
zostało zabitych, a 19 odniosło rany, w 
tem 5-ciu ciężkie. 

Epidemja cholery w Indiach 
7.500 osób zmarło 

Kalkuta, 18 września. 
(PAT). Epidemja cholery, mimo 

wszelkich środków zapobiegawczych— 
szerzy się w dalszym ciągu. 

W ostatnim tygodniu zanotowano 
14,611 wypadków, z których 7,500 było 
śmiertelnych. 
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Reinhardt twierdzi, że nie.—Wszystkie teatry wiedeńskie upada
ją.—Miljonowe subwencje rządu i miasta nie pomagają.—Kino 

i radjo wypierają „dyliżans" teatralny 
„Dyrekcja wiedeńskiego teatru 

dramatycznego poszukuje utalento
wanej artystki do pierwszych ról z 
niewielkim kapitałem (od 3000 do 
5000 szylingów). Po debiucie wie
deńskim przewidziane jest tournee 
dookoła Europy. Oferty kiero
wać...". . • 

Takie ogłoszenie ukazuje się już 
przeszło tydzień w popularnym dzien
niku wiedeńskim. Niewiadomo.jakie od
niosło ono skutki. Przypuszczać jednak 
należy, że dyrekcja teatru, która za
mieściła powyższe ogłoszenie zdołała 
zebrać odpowiedni kapitał dla prowadzę 
nia przedsiębiorstwa w nadchodzącym 
sezonie. W Wiedniu jest dziś dużo ko
biet, które marzą o laurach scenicz
nych. Ale ogłoszenie to jest objawem 
bardzo znamiennym i charakterystycz
nym. Świadczy bowiem o tragicznej 
sytuacji teatrów wiedeńskich, które 
przecież do niedawna cieszyły się świa 

;tową sławą. Jeśli jakiś teatr musi ucie 
kać się do takich środków, by zdobyć 
fundusze, potrzebne d o ' jego dalszej 
egzystencji, jest to wymowniejszem 
świadectwem, aniżeli wszelkie słowa, 
cyfry i statystyki. 

Teatry przeżywają kryzys straszli
wy. A kryzys ten nie jest wyłącznie 
skutkiem ogólnoświatowego kryzysu 
gospodarczego. Nawet gdyby przemi
nęły „lata chude", gdyby znów wróciło 
słynne „prosperity", jest rzeczą bardzo 
wątpliwą, czy poprawiłaby się sytuacja 
finansowa teatrów. Albowiem teatr 
przeżywa wewnętrzny, jeśli się tak 
wyrazić można, swój własny kryzys. 
'To stwierdzają już najwyżsi kapłani 
teatru, i na ten temat przemawiał w 
"tych dniach w Wiedniu M a x Rein
ha rd t , *'frc',J 

b t ł Teatr w jpgo spółczesnej, uświę-
•38rief t W d ą ' 'formie, skażany feltW-
apelacyjnle na zagładę — oświadczył 
Max Reinhardt. — Nie jest on w moż
ności konkurować ze swymi młodymi 
rywalami, z kinem i radjem. Tego nie 
dostrzegają tylko ślepcy. Kino i radjo 
wcześniej czy później wyprą teatr, tak 
jak koleje żelazne wyparły dyliżanse 
pocztowe i jak samochody coraz bar
dziej wypierają konia. 

Niejednokrotnie zastanawiałem się 
nad tem, czy teatr można ocalić. Są

dzę, że tak. Ale by go można było oca
lić, teatr musi przestać być tem, czem 
był do tej pory i czem — mimo wszyst 
kie nauki — pozostaje nadal. Powinien 
on przystosować się do nowych warun
ków życia i do liowych gustów publi
czności. 

— Czynię wszelkiego rodzaju ekspe 
rymenty. Staram się zbliżyć teatr do 
kina. Wystawiam sztuki nie w trady
cyjnych trzech — czterech aktach, lecz 
w dziesięciu, dwunastu, piętnastu obra
zach. Staram się wystawiać wielkie wi 
dowiska pod gołem niebem, jak „Fau
sta', „Dantona", „Sen nocy letniej 4, 
gdyż w tych warunkach reżyser ma 
znacznie większe możliwości. Ale to 
jest wciąż jeszcze nie to, do czego prag 
nąłbym dojść. I dlatego ze smutkiem 
myślę o losach teatru. 

' Jeśli Reinhardt, wielki Reinhardt 
przemawia w ten sposób, znaczy to, że 
sprawa jest bardzo poważna. On może 
sobie jeszcze pozwolić na eksperymen
towanie. Nic wszyscy właściciele i kie
rownicy teatru mogą sobie na to po
zwolić. I dlatego trzymają się w dal
szym ciągu uparcie starych, tradycyj
nych metod. Teatry walczą z obojętno
ścią publiczności, która woli ekran lub 
dobry radioodbiornik. I ten kryzys we
wnętrzny teatru przejawia się coraz 
silniej. Może, gdyby było radykalne le
karstwo, może udałoby się wszystko 
naprawić. Ale, jak widzimy ze słów 
Rcinhardta,' lekarstwa narazie niema: 
On sam dopiero eksperymentuje i szu
ka' nowych dróg... 

Ten kryzys uwidacznia się w Wie
dniu w niezwykłym stopniu. Wiedeń 

mo heroicznych wysiłków dyrektorów 
mimo, że w dalszym ciągu na scenach 
wiedeńskich występują, wielcy -artyści . 

Rząd i władze miejskie nie skąpią 
ofiar,' by teatry urato,wać. .MilJP,ny. pła
ci się na pokrycie deficytów. Bez tego 
zarówno Burgtheaten- i- opera państwo
wa dawno już musiałyby zamknąć swe 
podwoje. Niektóre teatry prywatne, 
które subsydjów. nie otrzymywały, już 
dawno są zamknięte, jak „Buerger-
Theater", „Karl-Theater', „Comoedia 4, 
Teatr Wielki. Pozostałe jeszcze prowa 
dzą walkę.o swą egzystencję. W tyin 
roku rząd wyasygnował 8 .miljonów .ko 
ron jako subsydja dla teatrów. 

W liczbie teatrów subsydiowanych 
jedno z pierwszych miejsc zajmuje słyn 
ny teatr operetkowy, ' pod dyrekcją 
sławnego Roberta Marischki. Do tej po
ry publiczność była przekonana, że 
teatr prosperuje ' wspaniale. Uważano 
go za jedyne, solidne przedsiębiorstwo 
teatralne: ' Wlstawiano' tu operetki Le-
hara, Kalmana. Pawła ' 'Abrahama, naj
lepszych kompozytorów operetkowych 
naszych czasów. Operetki te' szły po 
300—600 razy. 

I nagle okazało się, że od lat już 
teatr ten jest deficytowy i bez subsy
dium nie będzie mógł nadal istnieć. W 
takiej :same'j sytuacji "są f e&W ;;Sć'ala-' 
i teatr Reimunda, i Teatr narodowy- i 
nawet teatr Reinhardta'. Wszystkie.; pra 
cują z chronicznym deficytem, wszyst
kie cierpią wskutek kryzysu , - "wewnę
trznego kryzysu teatralnego.' ! ' 

Czyż dziwić się można1, że teatr za
czyna korzystać . z takich sposobów, 
któfe przed kilku 1 la ty ' wywoła łyby 

Rozmaitości ze świata 
NAJMŁODSZY SYN KRÓLA A N G I E L S K O 0 

W IZBIE LORDÓW. * 
Z okazji zaręczyn swych z księżniczka•V 

ką Maryna, ks, Jerzy, czwarty syn króla a n j ^ 
skiego, zostanie mianowany księciem Kent 
Edynburga. Tytuł księcia, przyznany P r . 
zwyczaj członkom rodziny królewskiej w j ^ , 
jest tylko tytułem kurtuazyjnym. W y i ł t e k f j , 
nowi następca: tronu, noszący tytuł dziei* 
nego księcia Walji_ Inni synowie króla n> 
zasiadać w Izbie Lordów jedynie po osób' 
nadaniu im p a r o s t w a . # I tak: obecny ks. 
uzyskał to prawo dopiero w roku 1920« * ^ 
Gloucester w roku 1928. Wkrótce wi«c • 
Jerzy, nazywany dotąd Jerzym bez Zi« n ł ' ' 
dzie mógł zasiadać wraz z braćmi w p a " 8 * 
cie angielskim. 

MUZYKALNY PIASEK. 
Pewien uczony angielski, spacerując na " Jj 

ży wkrótce po odpływie morza, usłyszał . 
siebie oryginalne dźwięki, podobne do gU b ° ( ( 

go westchnienia. J ak się okazało, d£wi?k' ^ 
powstawały przy wydostawaniu się p o w i c ' 
zawartego w małych pęcherzykach, t w o " ł c ^ ; 
się na powierzchni mokrego piasku. Uczony . 
gielski przypuszcza, Iz powstają one W c D . 
gdy wysuszony słońcem piasek wybrzeża l * ' 
wa fala przypływu tak szybko, Iż powietrz \ 
staje uwięzione w niektórych miejscach r 
mokrą powierzchnią. Małe pęcherzyki z P°*| ^ 
trzem, pękając wskutek falowania gruntu ? 
pod naciskiem stóp ludzkich, wydaja di* 1 ^ 1 

przypominający do złudzenia westchnienie. 

WYSTAWA KOLONJALNA w 
PORTUGA^ 

W Porto, w Portugalji, otwarta została & 
A.A.V ł.t^.4'J^ii-i|.^ł._i.i_^ ..„,„««wY'I . 

dawno wystawa kolonjalna. Celem wystawy 
przypomnienie narodowi portugalskiemu ni* , 
dawnych i:wypraw, i odkryć w. dalekich ^ r j„. 
dokonanych przez wielkich podróżników 1 ' ^ 
bywców_ Wystawa położona jest w o g r o ^ 
parku na krańcu Porto. 

b y ł z a w s z e d u m n y z e s w o i c h t e a t r ó w u c z u c i e n i e s m a k u i p o d a j e o g ł o s z e n i e , 
i m ó g ł b y ć z n i c h d u m n y . T e a t r y t e c i e k t ó r e p r z y t o c z y ł e m n a w s t ę p i e t e j k o 
r z y ł y ^ s i ę i o s ł a w ą . . e u r o p e j s k ą . . . A.,. . teraz r e i p o n d e n c j i ? ^ U p a d e k A t e a t r y U w / tr> bard«o 
•WszystWe.' teatry' świecą pustkami. M i - s m u t n e żjawrskr^msi^teroKtrrdN.*^ 

Pamięta j , , ż e z a l e d w i e 
k i l k u z ł o t o w y w y d a t e k 

na S A F E 
c h r o n i Cię 
o d u t ra ty 
m a j ą t k u 

CASINO codziennie 

Miłość T a r z a n a 
iiiiiin 

W głównym pawilonie, który* nazwany ^ 
stał '"Pałacem Kryształowym, znajdują s'"! 
posaty obejmujące historję odkryć 1 I ^ ^ l -
morskich, ilustrowaną licznemi mapami ' 1 

nemi. Między innem! znajduje się tam mice' 
luźny Vasco da Gamy, mierzący 1 m. ^, 

slyłHe^MftWją MftBT <oWńTf portugal**' 
w ci :,£u; ó*Utnicft lat S0-ć4|ł ' \ 

W PRADZE ZADUŹO MAŁYCH M I E S Z r ^ 
W Pradze Czeskiej na rynku mieszkaniO"' ) 

okazuje się nadmiar podaży mieszkań * r '^ | ( 

czteropokojowycb, których komorne  t 0\j-
ostatnio obniżone, pomimo częściowego z " , 
dwanla ustawy o ochronie lokatorów. 
tych mieszkań stoi pustką, zwłaszcza w J. 
mieściu, gdyż na przedmieściach za tę safflł 
nę można otrzymać nowoczesne, komio 1 1 | 
mieszkania dwupokojowe. 

A. RFNNIKOW. 

Teoria względności 
1820 r. — W DYLIŻANSIE. 

— Ufff, gorąco!... 
— Tak... Strasznie... 
— A pan dokąd jedzie, jeśli wolno 

spytać?.. . 
— D ą sąsiedniego miasta... Córkę 'za

mężną muszę odwiedzić... 
— Phi, to znaczy, że będzie pan je

chał do samego wieczora... Taka podróż 
to rzecz niełatwa!... 

— Lepiej nie mówić... Człowiek je
dzie, jedzie i nie widzi końca drogi... 
Przeklęta cywilizacja!... Lepiej było za 
czasów naszych przodków!... Żadnych 
stacyj pocztowych, żadnych dyliżan
sów!... Wszyscy szli na piechotę i czasu 
nie zabrakło!... A teraz pędzisz jak war-
jat i mimo to boisz się, że nie zdążysz... 

— Tak, to prawda... Człowiek pędzi 
1 niewiadomo dokąd... To jest tyłko okła 
mywanie siebie samego... 

— I okłamywanie, 1 zbyteczne, szar
panie nerwów. Gdyby nie było tych 
dróg, wydałbym córkę za bliskiego są
siada, mieszkałaby obok mnie i nie 
miałbym tyle kłopotu. A tu zjawił się 
kupiec z-sąsiedniego miasta, zawrócił 
dziewczynie głowę i teraz musi z nim 
mieszkać w odległości 75 kilometrów od 
rodzinnych stron... Czy to, panie, nor-| 
malne?... 

"S5 r. — W POCIĄGU. 
— A pan dokąd, jeśli łaska?... 
- i - Do końcowej stacji... Jutro o dru

giej piętnaście będę u celu... 
• — Szmat drogi... A więc całą noc w 

pociągu? 
— Cóż zrobić?... Interesy... Tak — ... 

Dawniej bądź-co-bądź lepiej ludzie żyli. 
Nie było pociągów. Wsiadł człowiek do 
dyliżansika, natrząsł się przez 6—7 go
dzin i basta!... A teraz pędzisz z zawrot
ną szybkością trzydziestu kilometrów 
na godzinę. 

— Tak, tak... Cywilizacja... A wie 
pan dlaczego .przeważnie nie lubię pocią
gów?... Jadąc powozikiem, człowiek 
mógł sobie po drodze wszystko dokład
nie obejrzeć. Gdy spostrzegłeś z boku 
ładny kwiatuszek lub ciekawy krajobra-
zik, kazałeś woźnicy zatrzymać ko
nie, oglądałeś zbliska. A teraz pędzisz 
ńa złamanie karku, wszystko ci miga 
przed oczyma, nawet kwiatów odróżnić 
nie mbżrfa;.. To nie podróż, panie, a ka
lejdoskop, czyż nie tak?... 

1913 r. — W AUCIE. 
— Panie szoferze!... Czy nie za 

szybko.pan jedzie?! 
— Niech się pan nie obawia... Sie

demdziesiąt kilometrów dla naszej ma
szyny to głupstwo! 

— Ładne głupstwo, gdy szyn niema 
pod kołami i w każdej chwili możesz 
wpaść do rowu!„. 

Nie lubię tych najmodniejszych po
dróży... Podskakujesz na resorach, 
•wiatr zrywa ci kapelusz z trłowy, mru

żysz oczy... Najlepszy jest pociąg... Je
dzie cichutko, nie trzęsie się, wyglądasz 
sobie przez okienko, zachwycasz się 
przyrodą... A co najgłówniejsze — ner
wy wypoczywają... 

1934 r. - W AEROPLANIE 
— Pan dokąd leci, jeśli wolno zapy

tać?... • : • 
— Do Konstantynopola. A pan? 

. — Do Budapesztu. A kiedy będzie 
pan w Konstantynopolu?... Pewne do
piero koło szóstej wieczorem? 

— Niestety» dopiero koło ósmej. Wo-
góle, panie, te samoloty wloką się jak 
żółwie. Cóż to jest 150-kilometrów na 
godzinę?... Sądziłem, że w ciągu dwuch 
dni załatwię wszystkie sprawy w -Lon
dynie, Wiedniu i nad Bosforem, a oka
zuje się, że będę musiał poświęcić całe 
trzy dni;.. 

— Powiem panu prawdę: nie lubię 
samolotów: Muszę -korzystać z. tego-środ 
ka lokomocji, bo stryj jest konający. 
Uważam, że auto lub ekspress jest znacz 
nie lepszy. . Przedęws.zys,tkiem ma . pan 
grunt'pod nogami: Człowiek -jest 'wtedy 
spokojniejszy. A po drugie — człowiek 
widzi po drodze wszystko szczegółowo, 
każdy domek, każde drzewko. A tu bp? 
Rzeka wygląda jak wstążeczka. Domy 
jak pudełka od zapałek. Nie, proszę pa
na, dawniej podróże były o wiele przy
jemniejszej / 

1970 r. — W RAKIECIE-
, — Pan dokąd jedzie?... 

— Do Australii. A pan? 
— Na wyspy Sandwich. Zamierza

łem, wie pan, pojechać helikopte 
ale obawiałem się, że nie zdążę na 
Musiałem wziąć rakietę. 

— Te rakiety dziś też niewiele ^ 5 t 
te. 900: kilometrów na godzinę *° J

f y 
szybkość?.. . Od dwuch lat już jeżdżę 
kietami i zawsze się spóźniam... niij 
•,..>£ Tak,, to racja. Gdy tylko w a > % 
pozwalają mi na to, jadę jak nasi P ̂  
dziadowie:; -*r zwykłym* neropl a 1 ' Q, 
który robi tylko 200 kilometrów n.a*( 
dzihę.'.Lecisz sobie cichutko, spogla 0 ^. 
na dół — wszystko widzisz... A £ 1 | 
kiecie to jest niemożliwe!... P a t r ? $ a 
przez okienko i nie wiesz czy pod 938 
chmury, czy ocean... 

2000 r. — W BOLIDZIE. 
.— Dokąd pan szanowny jedzie-

. — Na. Saturn. A pan? 
—1 Ja dalej — na Uran. , 1 

t # 
— Po raz pierwszy jedzie pan ' 

• — Nie. Już drugi raz. Straszna 
róż!... Mknie pan z szybkością 10 ]\f 
nów kilometrów na godzinę i P r Z 

wa pan do celu. dopiero po j e d e n -
dniach!... Wyobraża pan sobie i l e p -
gocennego czasu człowiek traci?-.' -jej 
pewn:ąm..i)ana, że dawniej ludzie ' t a , 
żyli... •Jechałeś sobie spokojnie ra K ̂  
spoglądałeś na chmurki, na oceany ^ 
teraz co?.... Zakorkują cię szczel" 1^,)' 
wszystkich ' stron jak w puszce ^ j^ 
serwami i wkońcu sam już nie ™ c<> 
kim jesteś: — człowiekiem, czy k"^ 
\vą?... A- najgłówniejsze, wie P*w 
człowiek wszędzie się spóźnia!-
tak... (J, 

T k a ć — v 
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Długość dnia 
Ubyło d n i * 

, „Babie lato" 
*Wastun nadchodzącej jesieni 

s 2 ^ C 2 ora j mieliśmy już w Łodzi pierw-
W z . w i a s * u n y kończącego się defini
c je? 6 ! a t a - B y t o t 0 *• z w - » b a b i e lato"— 
D "'.utkie pajęczynki, unoszące się w 
z nar!r t r z u " U k a z a n i e s i e ..babiego lata" 
nie .1 Qnuje zazwyczaj rychłe zakończe-
j e . , S l e ładnych pogód i nadejście szarug 
innych . 

^Charak te rys tycznym objawem te-
d/°. C z n ego końca lata jest również epi-
W+ a m a , e ń k i c h muszek, które roz-

nożyjy s i c w n i e p r a w d o p o d o b n y c h 
j Prost ilościach. Przyczyniają one szko-
Dr,2 t e g o względu, że zanieczyszczają 
D r ; e ^ody telefoniczne i Inne. Również 
t, e t l s iębiorcy malarscy skarżą się na 
5 t

p l a ś ę muszek, gdyż oblepiają one gę-
i»u Wszystkie świeżo pomalowane ob-

% L T t t M t t M M t t t
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Tabela wygranych 
W związku z odbywająeem się ciąg

nieniem Loterji państwowe] ukazuje się 
obecnie o godzinie 3-e] drugie wy
danie „Expressu", zawierające pełną 
tabelę wygranych Loterii wraz ze staw 
kami z dnia bieżącego. Na te Inowację 
zwracamy uwagę Czytelników na
szych, pragnących sprawdzić jaknaj-
prędzej, czy los nie zesłał im jakiejś 
wygranej 

U N I W E R S A L N Y Ś R O D E K 
D O C Z Y S Z C Z E N I A 

P R A K T Y C Z N A 

P U S Z K A 4Q \ 

X N O B E C N I E T Y L K O G K O S •/. 

Przed strajkiem włókniarzy 
Konferencja w inspektoracie pracy nie dała rezultatów.—Włókniarze 
poprą jedwabnikowi kotoniarzy.—Co się dzieje w fabrykach łódzkich 

Robotnice ukryte na dachu lub w skrzyniach 
Łodzi grozi znów wielki strejk włók

niarzy. Przygotowania do tego strejk u 
już zostały rozipoczęte przez klasowy 
Z w i ą z e k , przyczem 6 trejk ten z jednej 
strony ma poprzeć akcję jedwabników, 
strejkujących już przeszło 14 tygodni, z 
drugiej zaś ma być protestem przeciwko 
nieprzestrzeganiu przez wiele zakła
dów przemysłowych obowiązującej umo 
w y zbjorowej. 

Jak już donosiliśmy, zarząd klasowe
go związku włókniarzy zwrócił 6 ię w 
ubiegłym tygodniu do okręgowego in
spektora pracy, prosząc o ingerenq'ę w 
sprawie strejku jedwabników i oświad

czając, że jeśli ten zatarg nie zostanie 
zl ikwidowany związek ogłosi 
STREJK POWSZECHNY W PRZEMY 

ŚLE WŁÓKIENNICZYM W ŁODZI. 
Inspektor pracy zwołał wobec tego na 
wczoraj konferencję porozumiewawczą, 
na którą przybyli przedstawiciele prze
mysłu oraz delegaci związku włókniarzy. 
Ale mimo wszelkich prób mediacyjnych, 
podejmowanych przez inspektora pra

cy, 
konkretnych rezultatów nie osiągnięto. 
Propozycja inspektora pracy, aby stro
ny zgodziły się na arbitraż rządowy rów
nież została odrzucona. I w rezultacie 

18, SSTEMPNIEWICZPOZNA Ul, 

Podrzucają dzieci 
nie mogąc ich wyżywić 

c , a ^a tle panującego w Łodzi bezrobo-
p 0 ; dotowana jest ostatnio duża ilość 
r z u t k ó w . Rzeczą przytem charakter 
t y c z n ą jest, że podrzutkami są nie-
toM noworodki, lecz bardzo często do-

dzieci. 
j e ^ c z o r a j matka przyprowadziła dwo-
Ojj: V2'eci w wieku 2 i 7 lat do wydziału 
•kie i- s p o , e c z n e j i ulotniła się. Starsze 
Dla

 c k o , dziewczynka, opowiedziała z 
k e « m ' z e m a t ^ a nazywa się Małgorza 

w Sośnicka, że ostatnio mieszkali oni 
s*a i czopie gdzieś na krańcach mla-
dzu, z e matka ją pouczyła, by powie-
8(j vi a: że musi się rozstać z dziećmi, 
i j ^ y e s t bezrobotna i nie ma za co je 

w^zieci przesłano do miejskiego domu 
y c t l owawczego . (i) 

d o r o b i iy zakaźne w Łodzi 
Zanotowano 122 wypadki 

$ a J ? z i e k i energicznym wysiłkom władz 
Ko t v y c h w Łodzi, w ciągu ubiegle-
C2p/. g°dnia udało się opanować już 
0 C 2 £ j O w ° epidemję tyfusu brzusznego, 
ktyjd l ś c ' e nie została ona jeszcze zli-
p r z v i ? ^ a n a ' a l e zanotowano już mniej 
Dr?L? a . d k°w zachorowań, aniżeli w po-

2 d n i m tygodniu. , 
tia n i m n . i e i s z y l a się też ilość zachorowań 
Dr 2v n

0 n '?e (35 przypadków) 1 błonicę (20 
m / w a k ó w ) , natomiast nadspodziewa-
^atija t 0 w a n o 7 przypadków zachoro-
c h o r o k n a gorączkę połogową, która jest 

J°°a ostro - zakaźną, 
dniu t » m w f o d z l w ubiegłym tygo-
%r«w 0 1 2 2 wypadki zachorowań na 

r o b v zakaźne. 

Czyście zauważyli?.. 

Niema zwykłej mleczarni 
prawie na całej przestrzeni ul. Piotrkowskiej 

Przy cierpieniach hemoroldalnych, obstrukcji, 
stosowanie naturalnej wody gorzkiej „Francisz
ka - Józefa sprawia zawsze przyjemną ulgę-
Pytajcie się lekarzy. 

Wielokrotnie już zmieniało się han
dlowe oblicze ulicy Piotrkowskiej. Był 
okres, kiedy w każdym domu. na kaź-
dem niemal piętrze było po kilka skła
dów z towarami włókienniczemi t. zw. 
popularnie „manufakturą". Później miej
sce ich zajęły sklepy i sklepiki z wodą 
sodową i słodyczami. Jeszcze później w 
opustoszałych lokalach sklepowych za
instalowały się różne „muzea osobliwo
ści". Był też okres, kiedy na każdym kro 
ku mieliśmy sklepy z konfekcją dam
ską. 

Wszystko to trwało sezon lub dwa 
i — mijało, a ponieważ lokale na ulicy 
Piotrkowskiej nęciły, powstawały w 
nich coraz to nowe przedsiębiorstwa. 

Ale przy tych wszystkich zmianach, 
zaobserwować można rzecz conajmniej 
dziwną. W tem rzekomo wielkiem mie
ście, jakiem ma być i za jakie uchodzi 
Łódź, na tej jedynej magistrali naszego 

miasta, która ciągnie się na przestrzeni 
około 7 kilometrów, prawie niema mle
czarni. Są wprawdzie cukiernie i ka
wiarnie, w których herbata kosztuje 50 
groszy, ale mamy n a myśli -poprostu 
mleczarnie, tak bardzo typowe i liczne 
w Warszawie jadłodajnie, gdzie za kil
kanaście groszy można spożyć śniada
nie, podwieczorek i kolację a nawet 
skromny obiad. W Warszawie spotyka
my je na każdym kroku. W Łodzi — 
zwłaszcza na Piotrkowskiej było nieg
dyś kilka. Dziś — trzeba długo szu
kać... . 

Oczywiście ta rzecz nie zależy od 
władz państwowych ani miejskich, ale 
jest znamienne, że prywatna inicjatywa, 
która ciągle szuka możliwości zarobko
wania, nie zwróciła uwagi na te. tak po
trzebne przedsiębiorstwa, które niewąt
pliwie cieszyłyby się dużą frekwencją. 

Taksówka wjechała do sklepu, 
ciężko raniąc aktora Smiałowskiego 

Tragiczny wypadek zdarzył się wczo
raj w Łodzi. Ulicą 11 Listopada jechała 
taksówka. 

W pewnym momencie szofer ujrzał 
na jezdni jakiegoś mężczyznę, który mi
mo sygnałów nie reagował i nie ustępo
wał z drogi. Szofer chcąc uratować lzi-
wnego przechodnia, gwałtownie skręcił 
w bok. Taksówka wjechała na chodnik. 

Na nieszczęście stał tam przed skła
dem wyrobów kosmetycznych aktor 

teatru miejskiego Śmiałowskl. 
Nie zdążył on uskoczyć w bok. 

Samochód porwał go z sobą j przyci
snął do szyby wystawowej sklepu. Szy 
ba pękła i samochód wraz z przygnie
cionym aktorem wjechał do sklepu. 

Niezwłocznie pośpieszono Śmiało-
wskiemu z pomocą. Okazało sie, że uległ 
on złamaniu czaszki I odniósł leszcze 
szereg poważnych ran. Odwieziono go 
do szpitala. 

Mylne posądzenie 
U l t a ^ . ^ z i e l n y m numerze „Republiki 
ifech.a • s i « wzmianka o rzekomem prze-
H*j P o d Brzezinami na śmierć pew-
Hy - J ^ e t y przez mococykl, prowadzo-

ri* p ' S t aroóskiego z Łodzi. Oka-
» i * e p < S t a r o ń s k i posadzony zo-

j ^ ^ y l n i e , ponieważ krytycznego dnia 
* Łodzi nie wjeżdżał . 

Porwanie 13-lelii dziewczynki 
prawdopodobnie przez handlarzy żywym towarem 

Władze śledcze w Łodzi otrzymały 
wczoraj meldunek o tajemniczem zagi
nięciu czy też porwaniu 13-letnIei dziew 
czynki, Kajll Goldman. 

Dziewczynka przebywała na letni
sku w Kałach pod Łodzią. Onegdaj wraz 
ze swą koleżanką Heleną Kulesza, poje-i 
chała tramwajem do Chojen, a gdy wra-J 
cały na Bałuckim Rynku zbliżył się do i 
nich jakiś młody mężczyzna, który o-j 
świadczył, że ma polecenie odprowa
dzenia Goldmanówny dó ojca, będącego 

w tej chwili w Łodzi. Helenka Kulesza 
sama wróciła do Kał. Okazało się je
dnak, że p. Goldman cały czas bawił w 
Kałach I nikomu nie dawał poleceń co 
do swoje] córki. A gdy dziewczynka nie 
wróciła na noc do domu, p. Goldman 
złożył meldunek w policji. 

Zarządzono energiczne poszukiwa
nia i wysłano listy gończe. Nie jest wy
kluczone, że m a ł a Goldmanówna padła 
ofiarą h a n d l a r z a żywym towarem. 

strony rozeszły się z tym samym rezul
tatem, jak przed 14 tygodniami, na sa
mym początku strejku. 

Delegaci związku włókniarzy oświad 
czyli przytem, że jutro odbędzie się wal
ne zebranie strejkujących jedwabników 
i od uchwał, powziętych na tem zebra
niu zależeć będzie termin ew. strejku 
powszechnego w przemyśle włókienni
czym w Łodzi. 

Przeprowadziliśmy na ten temat roz
mowę z przewodniczącym związku włók 
niarzy, pos łem Szczerkowskim, który 
oświadczył co następuje: 

_ — Gdyby cały przemysł stosował się 
ściśle do umowy, jaką podpisał w roku 
ubiegłym — mówi poseł Szczerkowski — 
nie mielibyśmy w Łodzi żadnych zatar
gów. Tymczasem ostatnio notowane są 
wypadki, które zmuszają nas do podjęcia 
wielkiej akcji, nietylko w obronie strej
kujących jedwabników, lecz również w 
obronie własnej. ibiud 

W ostatnich czasach doszło eto po
ważnych zatargów w fabrykach -Silber-
steina, Hoffrichtera, Kestenberga, Lan
gego, Braci Zajbert, Glazera, Gutmana i 
innych. W przemyśle drobnym jest to 
już stałym objawem. Do obowiązującego 
ustawodawstwa socjalnego stosują się 
obecnie w Łodzi tylko nieliczne fabryki. 
Gdy na skutek nasze' interwencji okrę
gowy inspektorat pracy zarządził kon
trolę fabryk, stwierdzono fakty wręcz 
niezwykłe . W jednej z fabryk inspektor 
pracy 

znalazł na dachu ukryte robotnice, 
które były zatrudnione w porze nocnej. 
W innej fabryce inspektor znalazł 

robotnice schowane w skrzynkach 
Pewnego razu, na polecenie inspek

tora, policja musiała aresztować stały 
posterunek, dyżurujący przed jedną z fa
bryk i czuwający nad tem, by przybycie 
kontroli inspekcyjnej zostało zgóry za
anonsowane w dyrekcji. Doszło nawet 
do tego, że w pewnej fabryce administra 
cja kazała 
spuszczać wieczorem psy z łańcuchów, 
by uniemożliwić inspektorowi nagłe przy 
bycie do fabryki i posterunkowy policji 
musiał przechodzić przez płot na posesię 
fabryczną, by otworzyć drzwi inspekto
rowi. Kontrola inspekcyjna stwierdziła 
również, że w szeregu zakładów prze-, 
myślowych wpisana jest do książek ob
rachunkowych mniejsza ilość godzin pra 
cy, aby wykazać, że zarobki odpowiada
ła stawkom cennikowym. 

Oczywiście, we wszystkich ujawnio
nych wypadkach winni zostali ukarani. 
Ale inspekcja pracy, wobec zbyt małe? 
ilości funkcjonariuszy może w nieznacz
nym tylko stopniu kontrolować fabryki, 
w których 
zatrudnianie w nocy kobiet i małolet
nich oraz nieprzestrzeganie umowy zbio 

r°wej jest na porządku dziennym. 
I dlatego właśnie włókniarze przygo

towują się obecnie do akcji. Zamierzamy 
doprowadzić 
DO UNORMOWANIA STOSUNKÓW W 

ŁÓDZKIM PRZEMYŚLE. 
— Jeśli chodzi o jedwabników — zbyt 

dłućo oni strejkują i zbyt wiele ofiar po 
nieśli w obronie umowy zbiorowej, byś
my mieli nie poprzeć ich strejku. Bieżą
cy tydzień przyniesienie bardzo donios
łe rozstrzygnięcia w tej 
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PEŁNA TABELA WYGRANYCH W. 

12-go dnia ciągnienia IV-ej klasy 30-ej loterji państwowej 
to 
iii 

217 323 594 774 849 88 9U7 84051 154 369 72 
409 98 732 895 85113 15 48 214 327 405 72 697 
751 86022 296 380 493 540 644 61 751 87075 178 
236 321 82 561 644 71 942 79 88138 326 58 454 
527 884 935 78 92 89004 96 110 88 411 24. 

90092 110 34-243 300 10 449 546 608 25 807 
87 919 97 91039 93 399 762 850 947 56 92218 
313 31 95 521 674 97 701 3 910 12 37 50 59 97 
93220 307 89 522 60 612 53 711 947 94322 434 
790 835 940 95061 89 260 391 748 87 948 81 
96098 114 71 216 55 373 93 481 622 760 63 882' 47382 49446 62662 82285 87614 

134633 131793 

Wczoraj w 12 dniu ciągnienia 30 Pań . ?5_aai 49 82043_70 169 524 33 80 j o i 74 83084 87 
stwowej Loterji Klasowej padły na
stępujące główne wygrane: 

Zl. 5.000 — Nr.: 10632. 24611 89610. 
Zł. 2.000 — Nr.: 7636 12S13 19257. 

20069 22577 28191 34800 52335 63192 
63290 68676 75720 90010 95886 102378 
116393 117239 111629 120307 124421 
137740 147931 148473 153258 153907. 

Zł. 1.000 — Nr.: 5506 12463 12764 
14702 25364 35461 42213 45261 45352 
47712 51100 60184 62453 71190 75563 
78004 81388 85653 92768 103414 108878 
119744 120673 123024 123872 131026 
136377 147931 155931 165626 168615. 

CIĄGNIENIE I-sze I 11-slc 
STAWKI. 

85 161 325 535 84 724 36 56 896 975 1101 
316 495 522 844 975 88 2181 202 310 415 40 
822 78 94 3153 97 247 73 504 39 822 56 75 936 
53 4031 264 328 420 527 625 784 858 967 5225 
540 683 716 35 830 968 6224 336 483 531 967 
7009 14 30 78 175 76 232 40 333 37 854 8011 
515 27 616 47 850 988 9052 315 40 54 585 639 
738 39 846 926 88. 

10024 54 63 269 395 402 21 559 720 11009 
142 244 86 468 83 600 700 12003 11 133 37 347 
404 97 703 861 909 20 45 13036 172 207 22 376 
466 556 87 843 14026 326 56 402 578 650 727 
51 821 15129 357 90 558 608 64 896 16201 366 
525 44 853 969 17130 73 214 23 97 457 90 542 
627 922 94 18126 58 214 356 437 53 509 46 612 
57 747 57 62 98 898 944 19017 87 110 239 40 
362 403 512 623 59 878 937. 

20269 78 414 79 661 84 793 868 21014 85 115 
285 357 466 693 715 813 49 926 88 22198 201 20 
302 18 520 46 622 722 809 974 23095 184 98 421 
587 788 923 24178 217 36 89 326 411 72 694 725 
25147 249 438 74 94 642 845 901 52 71 26254 349 
402 26 508 654 60 790 839 909 27092 113 80 472 
500 612 861 69 993 28228 81 89 443 29026-95 
262 322 619 55 78 785. ]• • 

30199 303 475 569 680 31051 279,-300 4 44 
428 512 641 72 741 942 32086 116 245 372 414 
47 506 33363 442 60 530 96 694 951 34040 108 
452 723 812 39 906 74 35096 208 95 595 658 916 
36137 226 453 72 786 964 37032 53 326 84 400 8 
26 507 62 67 852 936 38078 80 92 126 292 448 
512 39030 38 144 75 241 462 874 906. 

40237 38 468 583 722 29 36 810 29 50 68 
938 92 41097 325 37 83 435 73 860 42149 226 
337 75 402 563 72 608 766 900 51 81 43016 47 
114 278 435 516 25 39 625 31 738 43 75 86 
4425 ' 317 543 654 88 99 995 45004 28 122 243 _ 
304 30 432 628 728 841 930 90 46104 344 48 69 6 0 9 834 900 153200 262 96 478 729 67 824 43 
78 506 961 74 47037 43 74 164 90 230 335 457. 154194 213 380 416 66 973 155019 141 387 420 

79 542 93 742 911 77 167078 143 81 426 556 635 
713 15 168006 140 342 451 661 711 915 169076 118 
43 544 55 98 691. 

CIĄGNIENIE III-cIo | lV-łe. 
Zł. 20,000 — Nr. 167922. 
Zł. 10.000 — Nr. 133329. 
Zł. 5.000 — 24264 136711. 

I Zl. 2.000 — Nr. 13566 21195 

61-' 
254 423 78 556 632 909 11 62004 37 72 35CI 551 r 

58 869 997 63047 56 184 324 421 515 72 7 ) 

36 714 67 905 "34 64058 64 87 369 422 552 » ° 8 j 
80 85 924 87 65040 62 132 62 503 617 

987 97243 302 26 465 576 662 750 53 801 9 15 
42 952 98011 180 89 248 460 697 712 831 54 95 
99062 98 203 17 493 502 710 816-

100002 93 96 322 89 479 534 73 627 60 64 
700 853 66 952 56 80 101116 78 88 336 510 618 
958. 102037 167 320 94 454 91 571 696 702 43 
103162 398 439 56 98 595 633 723 41 73 810 993 
104002 83 164 211 307 90 560 831 105126 63 218 
413 40 42 47.541 69 654 710 24 106155 253 314 
560-615 36 74 709 891 94 914 30 107092 248 664 
65 80 706 35 108160 363 412 70 530 624 765 876 
77 109381 486 621 79 789 816 44 992. 

110100 77 387 562 90 624 37 740 953 111298 
304 53 72 544 69 898 993 112090 111 200 22 31 66 
313 409 13 33 61 799 84 9 33 113768 961 114013 
29 210 884 569 820 23 998 115348 74 430 516 78 
623 864 116048 114 31 87 94 250 319 51 406 43 
80 547 98 614 91 93 753 858 117067 98 163 404 
26 206 683 718 118072 284 248 322 426 732 36 819 
33 903 119093 293 363 68 605 804. 

120010 399 569 716 25 585 121188 207 10 346 
84 448 617 19 28 68 70 796 828 48 57 998 122039 
117 228 33 650 791 850 123218 38 324 38 94 99 454 
549 52 666 76 760 859 97 991 124041 80 8 637 
47 938 125312 20 32 403 6 89 896 909 126242 82 
395 400 2 11 675 769 880 89 127037 168 558 768 
128048 89 99 128 68 300 334 533 620 36 706 42 
803 67 954 129153 319 677 702 65 825 92 945. 

130161 293 388 217 626 32 48 731 49 828 75 
131019 50 131 356 404 635 928 87 132001 8 99 
124 60 82 273 93 365 584 678 719 800 30 133165 
421 46 49 543 79 702 11 855 915 134030 111 43 410 
573 956 135021 67 146 289 93 458 648 811 86 
136078 111 262 353 710 802 943 78 80 137150 27-1 
83 432 553 620 60 70 904 22 36 92 138079 255 
543 640.^07.048 139190 204 89 383 407 43 9-1 518 
611 42 757 898 924. 

140237 529 705 28 97 862 5 994 141020 
42 78 101 98 277 395 465 549 640 92 
821 34 43 915 142Ó30 111 494 653 761 75 143004 
19 60 65 155 68 98 243 371 97 589 769 82 846 936 
50 144100 288'563 753 822 31 145083 206 569 740 
93 804 924 146053 190 222 336 540 722 58 68 93 
841 147024 236 588 148196 432 555 149103 39 306 
411 80 683 349 916 64 89. 

150053 235 560 94 866 987 151058 129 456 580 
651 86 90 766 93 843 935 64 152024 101 89 230 

41813 
96029 

158826 127227 128381 
169374, 

Zł. LOOO — Nr.: 25146 27060 27408 
64893 82496 85773 86938 95634 97137 
102690 103721 105193 106624 106228 
112602 112853 138756 143861 161738 
163920 164442 164373 165299 14230 
15783 43441 46441 58427. 

STAWKI. 
124 J04 483 1092 187 367 649 69 773 90 858 

2021 46 182 418 573 602 3011 60 115 30 47 71 
212 57 341 70 663 709 40179 98 257 451 593 641 
762 876 5060 132 56 228 358 430 68 759 811 47 
57 83 976 6000 06 91 94 153 221 311 456 81 518 

937 66268 396 89 467 800 67040 106 75 Jgj 
504 600 48 792 848 68425 59 607 83 86» 
69083*122 453 515 42 739 76 817 51 952. ,1 <oj 

70534 610 67 844 980 71013 80 89 106 « L ( 

607 20 940 72052 609 52 934 73009 123 Z4 *gj 
449 90 603 33 982 74002 60 134 211 36 599 $ 
96 802 58 966 75161 226 63 714 846 919 76(HL,j 
111 40 363 99 400 51 612 721 54 948 68 ] % 
58 142 96 237 73 673 7L6 851 78117 285 461 % 
74 778 98 845 48 83 79054 58 208 300 27 & 
429 561. d 

80033 194 456 635 59 86 828 81042 79 Jj» jj 
275 364 426 56 540 49 867 946 82341 86 42%, 
517 46 664 939 81 83107 13 24 287 93 440 a . 
84117 444 90 95 512 675 85005 13 151 343 469 °., 
94 743 86080 279 478 507 634 818 28 72 870%/ 
61 301 462 504 92 661 712 16 92 906 86 8803»U 
103 83 214 337 482 550 94 683 826 36 89040 «B 
74 85 414 54 551 58 66 624 56 701 28 39. .. i( 

90076 154 57 81 721 862 916 91041 146 f ^ 
62 271 466 615 30 816 92354 532 621 37 797 
66 921 31 93082 115 78 262 494 569 710 825 ^ 
94107 252 82 368 535 93 686 751 62 946 
142 89 281 577 712 859 976 96115 212 68 32? °S 
932 76 97146 249 58 69 482 557 939 98012 40 Jj 

545 91 663 781 48104 298 667 934 49 99 49109 
30 33 349 99 511 620. 

50031 70 87 249 50 85 468 82 593 621 
726 853 57 904 80 51019 61 100 2 
29 34 299 352 85 483 87 721 811 925 75 78 
52110 59 78 241 483 78 687 717 844 69 923 
53024 56 93 457 547 61 69 625 92 98 793 858 59 
86 919 54033 67 329 652 58 779 980 55228 341 
511 49 638 59 876 56107 81 666 861 57051 111 
23 66 70 333 75 410 65 96 511 743 838 82 
58061 189 273 353 596 793 81 871 59154 261 317 
63 419 54 94 633 710 98 897. 

60060 74 93 425 644 778 860 967 61266 301 
91 472 584 667 720 664 84 832 79 62343 80 479 
699 707 829 63336 420 519 24 78 99 609 55 807 
37 96 995 64200 393 465 655 742 44 99 811 967 
65039 84 107 464 70 602 25 38 706 66 843 914 33 
66014 57 72 88 357 95 466 618 90 910 20 50 
67449 800 68010 18 64 144 253 457 514 30 89 
714 999 69066 204 40 314 38 519 77 708 82. 

70051 196 233 498 508 25 31 71156 236 339 
437 599 664 720 61 89 801 19 22 937 62 72232 
315 78 437 669 715 20 30 96 939 73564 708 817 
43 45 74132 231 695 806 997 75001 2 129 219 74 
693 97 707 9 858 65 76006 202 259 66 303 5 91 
736 910 51 77022 26 328 451 557 693 715 71 74 
97 898 953 78091 124 92 506 69 640 65 843 92 
990 5 79097 188 308 28 415 654 911 18. 

80066 195 299 313 48 77 657 825 995 81000 
179 381 469 88 556 80 635 97 713 22 25 84 803 

524 610 25 768 933 97 156193 224 69 302 425 93 
563 958 71 157041 89 145 689 92 778 97 823 974 
58228 14 30 70 353 476 78 89 560 770 159017 
85 318 58 421 616 54 63 744 86 824 901 59. 

160049 246 525 29 35 48 85 98 762 85 808 18 
36 904 161007 234 329 72 406 764 997 162125 207 
468 540 47 645 92 94 889 937 163003 90 317 88 487 
553 91 619 61 758 950 78 164278 421 53 75 511 
695 762 69 826 993 165072 79 160 280 317 64 424 
62 71 83 544 649 893 904 10 166065 79 2-10 439 

Znów wczoraj padło 

Z ł . 2 0 . 0 0 0 . -
na N P . 167922 

w szczęśl iwej kolekturze 

J . W O L A N Ó W 
W i e l k i e w y g r a n e c z ą s t o p a d a j ą u W o l a n o w a , to też r a d z i m y 

w s z y s t k i m n a b y w a ć losy w k o l e k t u r a c h W o l a n o w a 
Łódf, Piotrkowska Mr. 11, Piotrkowska Mr. 92 
Pabjanice, Plac Dąbrowskiego Nr. 3. K-to P.K.O. 141795. 

234"53 83 347*66 Joi^^^lŚ 963 96"'lÓ30S? fjj 
343 530 774 94 104208 580 99 965 105044 88 U 
Ti l i n cnn OĆ on n*r * r v ^ r m n , , . , , - A 31*14 

87 818 33 920 68 108084 204 395 441 547 91 

71 239 609 86 89 956 106090 118 25 234 304 ^ 
81 82 84 652 62 803 70 904 107011 77 208-

80 97 912 109025 407 26 511 19 897 960 l lOj^ 
127 60 295 318 512 16 55 638 943 68'75 1 1 1 " * ^ 
89 162 65 259 62 322 96 441 49 783 809 "jj 
112049 206 51 55 382 419 22 85 578 696 8 " U 
75 87 113014 88 231 314 65 428 31 40 96 5 4 ? % 
834 114009 256 315 404 10 588 650 80 780 j ' 3 ^ 
77 359 412 58 602 67 811 928 116090 125 "Jgi 
.405 88 526 623 39 731 79 893 965 71 1170&1' J 
218 341 62 448 86 89 517 783 118055 83 l^ ,}4 ' 
292 87 428 60 504 734 897 918 119030 121 
240 376 422 38 540 836, 2? 

661 97 773 835 85 7148 65 68 261 90 661 87 738'501 04 695 878 952 59 99009 33 146 319 81 431 
951 8041 97 178 221 87 331 36 50 98 435 89 575 582 798 835 995. „,i 
729 69 965 9002 154 482 634 83 741 994. . 100051 66 167 83 340 17 52 405 590 758/S 
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J h zajść przed katedry 
^ skazał Czerwczaka i Szczepa

niaka 
L!j.Czoraj przed sądem stanęli dwa] Lr

slt% zajść 3-go maja przed ką-
i L ł a mianowicie Józef Szczepaniak i 
gdVs!aw Czerwczak. Obaj w dniu 
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ij - w o ł a l i przed katedrą zamiesza 
'C^tępnie stawiali opór policji.. 

owili g z e z n a ń świadka ' posterun-
t 2 v ^° . Kdy Czerwczak zosta} przy-

n a ny przez • policję, Szczepaniak 
„wzywać tłum, by go odbił i uwol

n i ? PoHcji. 
» n» - / ż e n i tłumaczyli, że brali ud/ial 
C,"'{estacji z polecenia adwokata 
\ n '^ ' i e 8o i sądzili że jest ona legal-
dj a t omiast do wywoływania awan-
8AHPORU P ° M c i ' n i e przyznali się. 

W» P o rozpoznaniu sprawy skazał 
h i t . a k a "a 10 zł. grzywny a 

baniaka na 2 tygodnie aresztu, (b) 

DRUGI DREYFtiSS W E FRANCJI 
Najmłodszy kawaler l e g j i h o n o r o w e j , bohater narodowy odzna

c z o n y wszystkiemi orderamf j wielokrotnie ranny 
Kapitan Froge oskarżony o szpiegostwo 

Społeczeństwo francuskie żyje obe
cnie nową niezmiernie sensacyjną aferą, 
Znajduje się ona narazie w.stadium po-
czątkowem, jednak już zdołała nabrać 
posmaku niecodziennej sensacji, za
równo ze względu na jej bohatera, jak 
i na same okoliczności sprawy. Afera 
ta przypomina bowiem sprawę Drey-
fussa. Już obecnie w szerokiej opinji pu
blicznej mówi się o jej bohaterze, jako 
o 

„drugim Dreyiussle". 

Sprawa dotyczy Intendenta twier
dzy Belfort, kapitana Jerzego Froge, 
który jest osobą popularną już od wielu, 
lat. Nazwisko jego wypłynęło poraź 
pierwszy w roku 1914. gdy lako 16-le-
tni zaledwie młodzieniec, Froge wsta 

zwykłą odwagą. Specjalną uwagę zwró
cił na niego sztab naczelny armii fran
cuskiej. 

Mając lat 17 został Frojre mianowa
ny porucznikiem. Gdy wreszcie skoń
czyła się wojna, został on odznaczony 

pił jako ochotnik do armii francuskiej I, orderem Legji Honorowej. Był ( o n naj 
poszedł na front. Pierwszy chrzest bo
jowy otrzymał nad Sommą, potem prze 
żył piekło pod Verdun i został wreszcie 
ranny nad Marną. 

Froge wsławił się wkrótce swą nle-

r lllll!lllllll!lllll!!llllll!!!llilll|l!!it!!!illlllll!llll!IIIIIIH 

Wyrok śmierci na b. komunistę 
Mać miał s ą d partyjny. Sensacyjne oświadczenie działacza komu 
t y c z n e g o . Sąd zarządził konfrontację oskarżyciela z oskarżonym 

a W o k a n d z i e s ą d u apelacyjnego! Szpecht, którzy stanowili sąd partyjny 
a s ię wczoraj sensacyjna s p r a - j i wydali wyrok śmierci. 

Na rozprawie przed sadem okręgo
wym w Łodzi nikt z oskarżonych nie 
przyznał się do winy. Sąd, opierając 
się wszakże na zezaniach Rossowskie-
g o skazał Czarnotę na 7 lat więzienia. 
Morawiecką na 5 lat więzienia, Dział
ka na 4 lata, a Szpechta z uwagi na 
młody jego wiek — na 2 lata w i ę z i e 
nia. 

Wczoraj sprawa ta przyszła do 
rozpoznania sądu drugiej instancji. 1 
tu rozegrał się moment wysoce sen
sacyjny. Podczas g d y . Morawiecką, 
Działek i Szpecht w dalszym ciągu ka
tegorycznie twierdzili, że nic mają z 

fytVj e c i w k o wykonawcom wyroku Wit80
 członkom komunistycznej 

łych e g u łódzkiego. Na ławie oskar 
^ " z a s i a d ł Bolesław Czarnota, wy 
ty ^ działacz komunistyczny w Ło-

': A^nisław Działek, Gina Morawiec-
rj^ier Szpecht. 

Vyu c o są oskarżeni? — Wydział 
W " a wczy partji komunistycznej o-
1 na 'ódzkiego wydał wyrok śmler-
\ o komunistę Wacława Rossów-
t fWi ^órego podejrzewano, Iż Jest 
^ w t ó r e m , albowiem kolejno 

54< 

611 

58 W 
1? 

1008 
198 

f^Vscy działacze partyjni, którzy z 
, D r?estawall, zostawali aresztowa-

l%^yjycznego dnia Rossowski otrzy-
' tnjp.^enie zgłoszenia się w określo-MrniSee p o c J Łodzią (za rynkiem Ba-
P^cp C e , e n > otrzymania instrukcji od 
* e8o przybyć z Warszawy delega-

^°ssowski zgłosił się. Resztę wie 
'Otyj . l eSo opowiadania. Zeznał on mia-
\ ul Z e zbliżył się do niego Czar-

T r y b e z słowa sięgnął po re-
! \ h ' strzelił do niego. Rossowski 
ch z i e ^ i temu, że nosił gruby ko-
1 ISJ1 N Ą Ł Ś M I E R C L Z O S T A Ł T Y L K O L E K" 

H^'^ A ' Powiadomiona o zamachu, 
A„ . ę 'a energiczne dochodzenie. W 

czasie aresztowani zostali 
Działek, Morawiecką i 
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partją nic wspólnego, Bolesław Czarno
ta oświadczył, że przyznaje się. Iż jest 
członkiem komunistyczne] partii Pol
ski. Oświadczył wszakże, że przyzna
je się właśnie dlatego, by wykazać ca
łą bezpodstawność oskarżenia Rossow-
sklego. On bowiem, Czarnota, zajmu
je w partji bardzo wysokie stanowi
sko i dlatego nie mógłby być wykonaw 
cq wyroku, wydanego przez niższa ln 
stancję. 

Z uwagi na to oświadczenie, sąd 
apelacyjny postanowił w drodze wy
jątku przesłuchać raz jeszcze Rossow-
skiego i skonfrontować go z Czarnota, 
wobec czego rozprawę odroczył na 
dwa tygodnie. 

Langfus zastrzelił teściową 
i dziś stanie przed sądem okręgowym 

^kcewaźeniB życia 
c.a*lwne zamachy samobójcze 
I )

| e k a w y m d o w o d e n l i j a l c m a i 0 w a _ 
*le, 2w,ia-zują do życia niektórzy lu-
fycw d w a zamachy samobójcze, za-
°Cn w c z o r a j w Łodzi. Obydwa 
Ml, T e zostały z przyczyn tak bła-

»taiu , m u s z a wzbudzić zdumienie. 
.tynej 5 ? W A C N M , E , E W S K A ' N A «!• J d 8 - w celu samobójczym na-

- / n y . Przyczyna — kłótnia z 
*y Z K t 6 r a nie chciała jej dać pienię 

wypadek ^ ™ i ! 0 W a - suknię. Drugi 
feJ' Sd"u 3 s e c e "a ul. Nowo-2 
"^su .Stefan Gawroński napił się 

f i e c ? . K a Jbolowego. Przyczyna — 
i' c 'a ła«>,. narzeczona, która nie 
L O b l D ^ ć do kina. 
R?'ovi.i„ 9"ary przewiozła karetka po-

szpitala w Radogoszczu. 

Dziś w sądzie okręgowym w Łodzi 
toczyć się będzie niezwykła sprawa. 
Nie tyle ze względu na okoliczności 
zbrodni, których jest epilogiem, lecz ze 
względu na środowisko, w którem zbro 
dnia ta się zdarzyła. 

W domu przy ul. 1-go Maja 21, mie
szkała żydowska religijna rodzina Wy-
gnańskich. Córka Wygnańskich wy
szła zamąż również za ortodoksyjnego 
młodzieńca Arje Langfusa i młodzi po
zostali w mieszkaniu rodziców żony. 
Po pewnym czasie Langfus został po
wołany do wojska. Gdy wrócił, pomię
dzy nim a jego teściową, która w mię
dzyczasie owdowiała, wytworzyły się 
bardzo przykre stosunki. Kłótnie przy
bierały niekiedy gwałtowny i namięt
ny charakter i wreszcie, pewnego dnia 
Langfus oświadczył, że jeśli teściowa 
nie wyprowadzi się, nie ręczy on za 
siebie i gotów Jest Ją zastrzelić. Te sło
wa w ustach tak religijnego człowieka, 

jakim był Langfus brzmiały conajmniei 
dziwnie. Ale, jak się okazało, nie były 
one czczą groźbą. 

Skąd Langfus wziął rewolwer — te
go nie chciał pó'źniej powiedzieć. Gdy 
jednak pewnego dnia znów wynikła 
sprzeczka między nim a teściową, Lang 
fus wydobył schowany w szufladzie 
rewolwer 1 

strzelił do niej, kładąc Ją trupem na 
miejscu. 

Po dokonaniu zbrodni, uciekł. Ukry
wał się przez kilka dni w lesie, w po
bliżu Rudy Pabianickie], tam jednak 
został odszukany i aresztowany. 

Zabójstwo to wywołało w sferach 
żydowskich niezwykłe wrażenie, głó
wnie ze względu na to, iż zdarzyło się 
w religijnej ortodoksyjnej rodzinie, co 
jest oczywiście wypadkiem bardzo 
rzadkim. 

To też proces dzisiejszy wywołał 
wielkie zainteresowanie w Łodzi (ias). 

Mąż, który zabił żonę, 
został skazany na 6 lat więzienia 

ot 
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I Rache la" 

" zodz. 9.30 wiecz. po cenach 
•wonych, po RAZ OSTATNI 

• I i"? w 3-ch akt. (4 obr.) ze śpiewami 
»». W r , a m i w ^ Kraszenlnlkowy. 

" k a r t e k o godz. 11.30 rano 
L p *nek Pereca 2 i 2 °- KnłH s z , k c ' n c j ceny biletów od 

le<lno , . 7 , y , k l>P»liicy bilet może w 
u o l e c k o bezpłatnie 

zniżki-
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Życie małżonków Jana i Anny Bern
hard, zamieszkałych w Łodzi, na ul. 
Radwańskiej 29, było jednem pasmem 
bólu i udręki. Żona kilkakrotnie opu
szczała męża, nie chcąc tolerować je
go pijackich nałogów i nazbyt czę
stych miłostek. Opuszczała i wracała, 
gdy skruszony mąż błagał o przeba
czenie. Przez jakiś czas stosunki ukła
dały się możliwie, ale następnie Bern
hard znów wracał do dawnego try
bu życia. 

Wreszcie, gdy Jan Bernhard za
czął maltretować córkę, 19-letnią Łu
cję, małżonkowie rozeszli się zupełnie. 

Pani Bernhard miała własny domek, 
w Babicach. Mąż jej, który stal się 
nałogowym alkohoOkiem i karciarzem 
popadł w długi i wierzyciele zaczęli 
niepokoić żonę, chcąc, by obciążyła 

ona hipotekę swej nieruchomości. Ale 
pani Bernhard uważała ten domek za 
posag swej córki i nietylko odmówiła, 
ale dała ogłoszenie do dzienników, o-
strzegając, że nie będzie odpowiadała 
za długi męża. 

Ostrzeżenie to doprowadziło Bern
harda do wściekłości. Zaczaił się przed 
domem, w którym mieszkała żona. I 
gdy wyszła, oddał do niej kilka strza
łów, kładąc Ją trupem na miejscu. 

Zbrodniczy mąż stanął przed sądem 
okręgowym w Łodzi. Nie miał nic do 
powiedzenia na swoje usprawiedliwie
nie. Skazany został na 10 lat więzienia. 

Wczoraj ponurą tę sprawę rozpa-i 
trywał sąd- apelacyjny, który zumiej-1 f§ 
szył żonobójcy karę do 6 lat wlezie- g 
nia- (ias.) 

młodszym żołnierzem, który kiedykol
wiek otrzymał tak wysokie odznacze
nie. Oczywiście pozostał już wiemy 
swojemu rzemiosłu wojennemu. 

Władze wojskowe zainteresowały 
się nim specjalnie. Kształcił sie bezpłat
nie w akademji wojskowej w Saint-C:,<*"• 
Został kapitanem. 

Froge nie może jednak znieść poko
ju. Znowu dobrowolnie zgłasza się do 
niebezpiecznej służby w Marokko. Dwa 
lata walczy z powstańcami marokań
skimi. Rany na jego ciele mnożą się — 
jak ordery na piersi. 

Niema rinia, by nazwisko Froge nic 
ukazywało się na szpaltach dzienników. 
Wreszcie — ciężko ranny w stanie bez
nadziejnym przewieziony zostaje do 
Paryża . 

Znowu jednak" wylizał się z ran, ale 
generalicja już nie chce szafować jego 
krwią. Poleca mu zaprzestać walki czyn 
nej i mianuje intendentem twierdzy 
Belfort. Twierdza ta znajduje sie w sa
mem centrum wielkiego pasma podzie
mnych fortyfikacji, jakie ciągną się 
wzdłuż całej granicy francusko-niemlcc-
kiej. 

I oto w lutym 1932 roku znikała waż
ne dokumenty. Sq to plany twierdzy w 
Belfort. W kilka miesięcy potem znika 
50 kwitów, wystawionych In blanco, na 
podstawie których można w każdym 
banku zalnkasować po 2,000 franków. 

Pewnego*- dnia' zażądał prokurator 
Aubry od generała Derranque, próby 
pisma Froge'a. Generał posyła proku
ratorowi raport odręczny kapitana. — 
I wreszcie — pęka bomba. Prokurator 
stwierdza, że kapitan Froge utrzymy
wał stosunki z Jednym z państw zagra
nicznych. Otrzymał szereg listów, któ
rych pochodzenia "nie może wyjaśnić i 
których nie chce przedstawić. 

Prokurator przedkłada dowody, że 
ceniony przez generallcję kapitan był 
w kontakcie z jednym z najgroźniej
szych szpiegów. Froge*a nie aresztują, 
ale korpus oficerski czeka, aż on sam 
wymierzy sobie sprawiedliwość.Ale Fro 
ge podejmuje walkę. Chce sle zrehabili
tować. Powoli zaczyna' wciągać w orbi
tę swych działań coraz to wybitniejsze 
osobistości. 

I tu zaczyna się cała sprawa — Jak 
w wypadku Dreyfussa. Każdy kaptuie 
sobie coraz to wybitniejsze osobistości, 
polityków, generałów, oficerów, mini
strów. Nawet sam hvły premier Tar-
dleu Jest Już zaangażowany w te gre. 
Całe społeczeństwo francuskie podzieli
ło się, Jak przy sprawie Dreyfussa, na 
dwa obozy, z których Jeden woła „Wi
nien!" a drugi „Niewinny" 

Tymczasem napięcie rośnie. Każda 
ze stron przedkłada nowe dowody. 

Walka toczy się o śmierć 1 żvcie f 

Dziś w nocy dyiurufą następujące apteki: 
A. Połaszą (Plac Kościelny 10), A. Charemzy 
(Pomorska 12), E, Millera (Piotrkowska 46), M. 
Epsztajna (Piotrkowska 225), Z. Gorczyckiegó 
(Przejazd 59), G Antoniewicza (Pabjanicka 50). 

ręcznej roboty 
LILI HIRSZMAN 

przeprowadziła się na ul. 
N 2 2 7 , front 

Tel. 143-21 
• B a a M K E W H a a H H M a a n n R H f f i B s u H n n 



Str. d 18 IX 1934 

OTWARCIE IZBY RZEMIEŚLNICZEJ W ŁODZI 
Przemówienie p. wojewody Hauke-Nowaka.—Prezesem Izby zosta' 
p. Stanisław Kopczyński, wiceprezesem p. Andrzej Lewandowski 
W dniu wczorajszym o godzinie 17 

w siedzibie Izby Rzemieślniczej przy 
ul. Ewengelickiej 17 odbyło sie uroczy
ste posiedzenie nowopowołanei do ży
d a rady Izby Rzemieślniczej. Na posie
dzenie to przybyli radcowie w liczbie 
25 osób, do których wygłosił okolicz
nościowe przemówienie 
P. WOJEWODA HAUKE - NOWAK. 

Otwierając pierwsze posiedzenie 
Izby, p. wojewoda podkreślił, że Intere
sy I bolączki polskiego rzemiosła nie 
były przez ogół społeczeństwa należy
cie doceniane, a Jednak wśród zagadnień 
społeczno • ekonomicznych w Państwie 
Polsklem kwestia rzemieślnicza posiada 
poważne znaczenie z uwagi na mieisce 
takie zajmuje wytwórczość rzemieślni
ka w całokształcie gospodarki krajowej, 
lak również ze względu na liczebność 
łaj warstwy społecznej, która trudni się 
rękodziełem. 

— Wydajemy — oświadcza o. woje
woda — rocznie miliony złotych na ku
pno towarów pochodzenia zagraniczne
go, które często nie są tańsze, ani lep
szej jakości od Wytwarzanych w kraju 
rękoma naszego rzemieślnika. 

W tej dziedzinie oczekuie Izbę u-
silna praca wykazania społeczeństwu 
przy pomocy pokazów, wystaw, czy też 
indywidualnej reklamy, że . produkty 
krajowego pochodzenia nie ustępują 
obcym i że popieranie wytwórczości 
własnej jest elementarnym obowiąz
kiem obywatelskim, połączonym rów
nocześnie z korzyścią konsumenta. 

Najważniejsze zadania Izby Rze
mieślniczej polegają na: 1) współdzia
łaniu z władzami państwowemł w spra
wach rzemiosła przez udzielanie Infor-
macyj i wydawanie opinii, 2) przedsta
wianiu władzom państwowym i santo-

"rradowym wniosków dotyczących In
teresów rzemiosła, 3) popieraniu szkół 

zawodowych I przyczynianiu sle do po-j korzystać je dla dobra całego organlz-1 stał naczelnik SU Kopczyński. J i , ^ 
dnieslenla sprawności zawodowej rze-'mu narodowego i społeczności rze-j prezesa wybrany został p r z e ^ 
mieślnlków, 4 ) regulowaniu spraw ter- \ mieślnlcżej. 
minatorskich, 5) kwalifikowaniu na cze-^ Życząc zebranym owocnej pracy, p. 
ladnlków 1 mistrzów, 6) zbieraniu da-"wojewoda powołał na przewodniczące-
nyoh statystycznych oraz 7) współdzia-' go zebrania p. radcę Wawrzyńca Gier-
łanlu ze Związkiem Izb Rzemieślniczych. bicha, jako najstarszego wiekiem, zaś na 
I z rzemieślnlezeml związkami gospodar sekretarza najmłodszego wiekiem rad-
czeml. cę Andrzeja Lewandowskiego. 

— Zadania te wskazują, jaki rodzaj Skolei prezes Gierbich przystąpił do 
pracy oczekuje Panów, jako członków wyboru prezesa i wezwał zebranych do 
Izby Rzemieślniczej w Łodzi. Głównym, podania nazwisk kandydatów. Zgłoszo-
i zasadniczym ośrodkiem zainteresowań no dwie kandydatury, a mianowicie by-
Izby będą kwestje o charakterze gos- łego prezesa Franciszka Zarzyckiego i 
podarczym, które nakazują wydobyć z | naczelnika Stanisława Kopczyńskiego. 
rzemiosła wszystkie siły twórcze i w y - ' Większością głosów wybrany zo-

Radioprograin 
PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 

POLSKIEGO RADJA. 
WTOREK, dnia 18-go września. 

6.45—6.4$: Pieśń „Kiedy ranne wstają zo
rze". 6 48-̂ 6.58: Muzyka (płyty). 6.58—7.08: 
Gimnastyka 7.08—7.15: Muzyka (płyty). 7.15— 
7.25: Dziennik poranny. 7 25—7.35: Muzyka (pły
ty). 7.35—7.40: Chwilka pań domu 7.40—7.50: 
Zapowiedź programu. 7.50—8.00: Koncert rekla
mowy. 8O0 — 11.57: Przerwa. 11.57 J- 12.0£ 
Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał z Krakowa. 
12.03—12.05: Wiadomości meteorologiczne. 12.05 
12.10: Codzienny Przegląd Prasy Polskiej. 12.10 
—12.45: Koncert zespołu Niny Mańskiej. 12.45 
—13.00: Opowiadanie dla dzieci młodszych p t. 
„Bubi" — Zofji Plewińskiej - Smidowiczowej. 
1.3.00—13.05: Dziennik południowy. 13.05—13.30: 
D. c. koncertu w wyk. zespołu Niny Mańskiej. 
13.30—1530= Przerwa 15-30—15.35: Wiadomoś
ci o eksporcie polskim. 15.35—15.45: Przegląd 
giełdowy. 15.45—16.45: Muzyka lekka. Wyko
nawcy: orkieslra. jazzowa Zdzisława Górzyń

skiego i Elna Gistedt (piosenki). 
16.45—17.00: „Skrzynka P.K O 
1700—17.25: Recital fortepianowy Jerzego Ma-

mora. (Transm z Krakowa). 
17.25—17.35: Skrzynka językowa. 
17.35—17.50; Pieśni w wykonaniu Edmunda 

^Płońskiego , <• "i -'• v ' ' 
17.50—18.00: Łódzka skrzynka technicznu 
-f&0fcL'l* 1$'"Muzyka- (płyty)'. 
18.10- -18.15: Repertuar teatrów. 

muzycz-18.15—1R.45: Fragmenty z dramatów 
nych Ryszarda Wagnera (płyty). 

18.45—l.Oo: Szkic literacki p. t. „Miałem wte
dy 14 lat"—Janusza Stępowskiego (wspom
nienia z wybuchu wojny). 

19.00—19.20: Muzyka lekka z kawiarni „Ga-
stronomja". 

19.20—19.30: Pogadanka aktualna. 
19.30—19.45: D. c. muzyki z kaw. „Gastronomia" 
19.45—19.50. Odczytanie programu na dzień na

stępny. 
19.50—20.00- Wiadomości sportowe. 
20-00—22 15: „Kraina uśmiechu" — operetka w 

trzech aktach Fr. Lehara. W przerwie I-ei: 
Dziennik wieczorny. W przerwie II-ej: „Jak 
pracujemy w Polsce". 

22-15—22.30: Koncert reklamowy 
22.30—22.45: Koncert solistów (płyty). 
22,45—23-00: Muzyka (płyty) 
23(Kl 2305, Wiadomości meteorologiczne dla 

ko -"""! ' (p - i i lotnicze). 
23.05—23.30: Muzyka taneczne z dane. „Oaza". 

nżlś SŁUCHAMY. 
20-00 LONDYN fNational). Koncert symionicz-

ny z Oueen's Hallu. 
70.10. WROCŁAW. Koncert symfoniczny 
20.30. STRASBURO. „Le Roi malgre lul"—ope

ra Chabrier'a. Transm. z Paryia . 
20.45 MEDJOLAN. „Domek trzech dziewcząt", 

operetka Schubcrta-Bcrthe. 

* * a w 

cy cechu szewców I cholewkarzy 
drzej Lewandowski. „. ^ 

Następnie przewodniczący U 1 $ 
zarządził wybory 3 członków z aj ^ 
do którego po głosowaniu weszijj} 
Zygmunt Raabe, Józef Jakubiec 
Jałko. jjuifl 

Po dokonanych wyborach D r e z * 0 di t i 

Izby Rzemieślniczej w Łodzi $Jzf l 0 f 
czący Gierbich zdał •przewodnictw' 1 
woobranemu prezesowi Izby ^ z 

niczej w Łodzi p. Kopczyńskiemu^ |f 

ry przeprowadził pierwsze P 0 ? 1 / ? . , ^ 

nowoobranej rady Izby Rzemień" 
w Łodzi. 

Posiedzenie to prowadzone W ^ 
obecności przedstawicieli wla^ . j i ! 
jewódzkich a mianowicie nzc7't.efi 
przemysłowego Inż. P i a skoW s l w 
radcv wydziału administracyjne* 0 N 

j kiewicza i radcy wydziału przerw I 
I we«rjo insp. Gąsiorowskisgo. i | 
i Po złożeniu agend przez prze^JH 
1 zarząd w ręce nowo obranego 

jum zarządzone zostały wyborV 
| przedstawicieli do rady zwiaZiffl 
j Rzemieślniczych w Warszawie. 

Nn przedstawicieli 

Trz 
do 

preRj 
4*1 

kiej Izby Rzemieślniczej do zwia«-.jjj 
ramienia 

iazM 
wicePfl 

dcpcs»t 

I weszli prezes Kopczyński 
1 Lewandowski. 

Izba uchwaliła wysłać a c p ^ " ^ 1 

Prezydenta Rzeczypospolite! ora 2 -' 
szalka Józefa Piłsudskiego; \ v y r a f 
hołd dla budowniczych Polski 
300ocooocoocoocxxxxx:no: 

WIĘKSZE WYGRANE W Ł 0 P Z t jć. 
W kolekturze Brajtszlajnu padło 

nem ci dnieniu ;zl-20.O0Ó,' a mianowicie: f £f 
jna NrNr. 3540?, 95911, po 2.000 zł. (^^'iW! 
95944, po 1.C00 zl ; : v l5524, .9S9oa 117279. ^ 

I oraz wiele innych wybranych. Powyis ! 8 

' ne przypadły naogół ludziom niezamoi n> 
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a P r o i t r n C §€M 
N a marginesie książki Tadeusza Łopalewskiego 

M i e s z k a ń c y r ó ż n y c h 
P r z e m y s ł ó w . S a n d o m i e 
r z (i w, ,P I o c k 6 w, Ł o m ż . c z y 

u r z e c z e n i Z a w a d o w ó w , 
p r o m i e ń n o ś c i ą w y d a r z e ń , 
k t ó r y c h m i e j s c e m b y ł a 
s t o l i c a , a k t ó r e r o z s t r z y 
g a ł y t a k ż e o i c h l o s i e w 
n a j b a r d z i e j o d l e g ł y c h , 
n a j g ł ę b i e j z a p a d ł y c h k ą 
t a c h p r o w i n c j o n a l n y c h , 
o d z y s k i w a l i t e r a z p r z y 
t o m n o ś ć , o t r z ą s a l i s i ę z 
a p a t j i i z w r a c a l i o c z y k u 
r z e c z o m b l i ż s z y m k o ń c o 
w i w ł a s n e g o n o s a . 

„Letarg ustępował mleisca czujne] 
drzemce". 

Temi słowy, rozpoczyna p. "Łopalew-
ski swa książkę ,,Prowinciusze". która 
w ubogim rejestrze naszei prozy saty
rycznej zasługuje na zanotowanie i po
świecenie jej chwili uwagi. 

Pomiędzy patosem pierwszych dni 
niepodległości a rzeczywistością dnia 
dzisiejszego wytworzy ł sie impas. W 
próżni pomiędzy epopeą a szarą epiką 
powszed.ności niema powietrza. 

Hasło pisania prostem słowem o rze
czywistości, podchwytywania prawdy 
w każdem zjawisku, konfrontowania 
zwyczajnego, szarego człowieka ulicy z 
zagadnieniami i faktami, stanowiącemi 
isiwtnr, treść jego życia znalazło uiście 
w obfitej (może iuż dziś zbyt obfitej-) 
llternturze reportażowej. 

Pióro reportażysty dotarło wszę
dzie, skonfrontowało nędze przedmieść 
z tandeta Śródmieścia, obnażyło po
tworne siedliska chorób społecznych w 
szpitalach, przytułkach, więzieniach, 
szynkach, lupanarach. domach gry. Zaj
rzało na sale fabryczną, do sztolni, wy 
kopów, warsztatów 
izb charnpnfków-

Notatki, czynione gorączkowo i po
wierzchownie bez należytego skontak-

wij warszawskich, gwiżdże sobie naj
nowsze przeboje. 

Zawadowiak żartuje sobie z tego, że 
do kolei sześć mil z okładem — od cze 

zentowała się przy 
strą. Dowódca 

okazji dęta 
garnizonu 

ot*g 
0*. 
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wznieść pomnik „Śpiewakowi Mi 
P S A j ^ S m i 

gospodarczym sposobem — ^ v u

t A i 
go ma autobus spółki sejmikowej, k tó- ' nierzyków nie brak różnych mai5™ 

towania ze środowiskiem już niemal na- | (i odrobinę ryzyka życia) przenieść do 
stepnego dnia tracą aktualność. Nikt | „kipiących życiem metropolii". Ten ły 

czek to już nie dawny, zahukany, wy 

ry co parę godzin łyka benzynę na ryn- z cywila. Ale obeszło"sie b ' e z " t e * 0 ' J & ^ h ^ 
ku i gotów jest zawsze za kilka groszy pan starosta (z gatunku świetni A > Nr. p

u 

Cl' rfl«i dzianych w Warszawie, w sfera 

jednak nie trafił na prowincję. Olbrzy
mi materjał niewyzyskany, tworzywo 
rowieści społecznej o szerokim zasięgu 
dynamiki satyrycznej leży odłogiem. 

Dlatego też należy powitać próbę w 
tym kierunku p. Łopalewskiego z uzna
niem, mimo jej wad kardynalnych, wę-
żyzny horyzontu i niezużvtkowanla w 
sensie satyrycznym tła polityki „regio
nalnej" naimniejszych ośrodków, która 
wszędzie bez wyjątku przybiera fot\ny 
karvkaturalnej potworności. 

Eldorado prowincjonalne z kręgiem 
lampy naftowej i informacjami zeszło-
tygodniowvch dzienników, z dźwię
kiem trąbki pocztvliona. turkotem - za
przężonego czwórka kabrioletu należą 
do bezpowrotne! przeszłości. 

Osiemnastowieczni' dvliżans. który 
tłukł się po kocich łbach przyrynków 
miasteczkowych, zostnł wvpar tv przez 
budv autobusowa. Wszędzie iuż nie
omal warczą turbiny międzykomunal
nych elektrowni, a głośnik radiowy 
wypluwa ochrypłem rzężeniem w cu-
klerenkach. resursnch i klubach co dnia 
ostatni serwis wydarzeń światowych. 

Gdzie kogo zabili, gdzie ..coś" wy
buchło, poczem to „coś" stłumiono, 
(rdzie jaka katastrofa, rewolta, trzęsie
ni" ziemi. 

Poczciwy łyczek „zawadowicki" fdo 
'marnowanego Zawadowa wprowadził 
Łonalew«ki akcie swei nowipści wjdo-
r.znie. ab'" sie nikt nie obraził) wie każ
dej chwili, gdzie się znaldują lotnicy 

raz na miesiąc, „Europa", ,,Ips". ^ n ^ Z a r 
zadecydował, że pomnik ma bvc 3 fut̂ b"?*!- T 

śmiewany przez wszystkich „prowinc
jusz". 

To dziś człowiek całą gębą europej
ski, światowy, patrzący z ironicznem 
przymrużeniem oka na tę cała. panie 
dziejski, Warszawę i wogóle wszystkie 
hece. w jakie obfituie ten „zwariowany 
dzisiejszy świat". Siedzi w Zawado-
wie. bo mu tu dobrze, bo "tak chce i ba
sta. Warszawa Warszawa a Zawadów 
Zawadowem. Też sobie nie da w ża- , 
den sposób w kasze nadmuchać. To już | 
nie dawne czasy, oho! 

Zawadowiak rozstrzyga najzawilsze 
problemy sposobem gospodarczym, na 
miejscu 
wielkich na szerokim świecie. On by 
to lepiej urządził, bez kłopotu i tańszym 
kosztem. Alboż to było mało zagad
nień na miejscu, w Zawadowle — 1 to 
nie byle jakich. Światło było tylko do 
dziewiątej - - a sprowadziło sie jakąś 

styczny i monumentalny. 
Tak się też stało i rzeźbiarz & ° . Ą . 

bił. Jakiś tam sfiksowany doktór o • 
dzał, żeby za te pieniądze, szP'*3 

.idaJ 

. i i i ' 

chronkę, baraki dla bezdomnych 
się go przegłosowało. Wiadotno 
choł (takich nigdzie nie brak. zna 
i w Zawadowie). ) nc 

Prowinciusz nabrał rozpędu. f\S 
wigoru. Wierzy święcie, że n e n C jlif; 
mi tkwi na rynku zawadowskirp- _ 1 
jest to już nieporadny c z ł o w i e k 
powjeści Dvgasińskiego, czv K'c'j,0p>' 
Junoszy. Żył obok niego dłuco 

( lewski i dobrze go podpatrzył. 0 ^ ' H t ^ ^ ó D 
Mądrzejszy jest od tvch tamjrzajac go w rozmyślnie chwllami-^ipfti" 

wrażenie, upraszczanej fabule P 
ści takim jakim jest w grandezzę w 
górowanych pojęć o sobie, w D^'nlol' 
rze tępoty, jadzie wszechmocne! . ^ 1 . 
ki. wgryzającej się każdemu w P a ' 

Prowincjusz jest zadowolony 

challengeowi, słucha przy kawce Hitlera j siedzenie dobrze myślących c z y n n i k ó w 

. i Mussoliniego, emocjonuje się wielkim \ miejscowych, sypnęło się grosza i ma-

I meczem, czy zawodami sportowemi jchneło pomnik, jak sie patrzy. Z wstę-
rozgrywanemi w stolicach, śmieje się [ gami, z przecięciem, z oblaniem. Nawet 
ze „szmoncesów**, transmitowanych r e - ' nie było deszczu i straż ogniowa zapre-

tam maszynkę do elektrowni 1 światło bie. nigdy ze świata i ludzi. ~jM 
całą noc może się palić. (Prezydent ! Okrzykiem: „Laury, laury dla pjf 
Zawadowa. chłop z głowa i oszczędny I <"o człowieka z prowincji" k ó n c ^ i j 
jednak na taką lekkomyślność nie p o - ' 1 

zwnli). 
Dość że zrobiło się i jest. A obcho

dy, pochody, uroczystości, praca spo
łeczna. Wspanialei nawet ..wychodzi", 
jak w Warszawie (blagierzy. warsza
wiak), wiadomo!) 

W mieście urodził sie kiedyś podo
bno Malczewski. Ktoś to tam w gaze
tach wyszperał . Starosta zwołał p - -

Dumko, sekretarz wydziału p ° i 0 y 
wego. nieoficjalną cześć uroczy" ^ 
pomnikowej, suto zakrapianej w 
delku. j , Ą 

Ten światek drobnoust ro io \W^.^ 
zetek, prezesów, prezydentów.^ ^„o''1' 
i starostów, przekwitłych P i * 
wojowniczych emerytów, M c ' - ^ 
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spuszczających skromnie oczęta 
cerowym deptaku chwycił ^ ó o ? ] 4 j 
z obiektywizmem i dużą doza h 
nieco po wierzchu. 

Trzeba się jednak dorwać do fi 
głębiej pazurem, ^' 
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Kurier Handlowo-Przemysłowy 
^ tód iMc^o €»l*re*»« włóKiewMiiczegto. 

Jrzy listy kandydatów do Izby 
° d z i a ł o k r ę g u ł ó d z k i e g o n a o b w o d y . - O d 2 6 w r z e ś n i a 

17 p a ź d z i e r n i k a z g ł a s z a n i e l i s t k a n d y d a t ó w — 
W y b o r y z r z e s z e n i o w e w p o ł o w i e l i s t o p a d a 

^ d z e ^ U t r o u ^ a z e Si? P i e r w s z e r o z p o 
c2e?ń R ó w n e g o k o m i s a r z a w y b ó r 
li « U ftr Tir . . . . . . 1 L. J - I_1 T-» 

było 
a d a l 
.czelni 

' V S K S 

v 

•a* • 

ii * * $ 

s C u Wzy wyborach do Izby Przemy-
UStr,°~Handlowej, inż. Piaskowskiego, 
V r ? ą c oficjalnie podział okręgu ŁODZ
i o m , n a obwody wyborcze, termin wy-
l i s t ? i a spisów wyborców i zgłaszania 

kandydatów na radców Izby. 
3 u ż Podawaliśmy, cały okręg 

norf,.1 , z b y Przemysłowo - Handlowej 
*o}e I°ny został na 21 obwodów, z cze-
l^.wzypada na m. Łódź. Obwody 

i^N* i , e r c n V-go i VlI-go urzędów skarbo 
V ^ C H ~ Ł ^ C T i J S ; ^ p r z y t u l " , Bferi 2 £ « a wyłożenia do. p rzesądu przez 200 wyborców. 

są następujące: 

OBWÓD 1-szy 

M l k c 

OBWÓD' 18-ty — powiat sieradzki. Gmach 
teatru miejskiego w Sieradzu. 

OBWÓD 19-ty — m. Tomaszów i gminy 

Sow. brzezińskiego: Łaznów, Łazisk, Ciosny, 
ędików. — Związek Przemyślu Włókiennicze

go, Tomaszów Maz. ul. Św. Antoniego Nr. 17. 
OBWÓD 20.ty — powiat turecki — Zwią

zek Rzemieślników Chrześcijan, Turek, ulica 
Kaliska Nr. 51. 

OBWÓD 21-sz 1-szy 
straży ogniowej, Wieluń, Plac Kazimierza Wiel 
kiego. 

Równocześnie z wyłożeniem spisu 
wyborców do przeglądu, rozpoczyna się 
termin zgłaszania list kandydatów na 
radców. Listy te należy zgłaszać na 
ręce przewodniczącego główne] komisji 
wyborczej w czasie od 26 września do 
17 października b. r. Jak wiadomo, listy 

powiat wieluński. Sa la ; kandydatów w 1-ej kategorji grupy 
przemysłowej (wielki przemysł) winny 
być podpisane conajmniej przez 20 'wy
borców, w 2-ej kategorji tej samej gru
py (średni i drobny przemysł) przez 150 
wyborców, w 1-ej kategorji grupy han 

Komisje miejscowe,. zarówno w Ło
dzi Jak i ną> terenie • województwa, zo
stały już całkowicie ukonstytuowane i 
urzędują codziennie od godz. 18 do 21-ej. 
Zasadnicza ich praca rozpocznie się do 

GIEŁDA PIENIĘŻNA 
Warszawa, 17 września. 

Dewizys Belgja 124.15, Holandja 358.30, Lon
dyn 26.16, Nowy .Jork (kabel) 5.22 i pół, Oslo 
131.55, Paryż 34.87, Praga 22 00 Sżwajcarja 
172.60, Sztokholm 134.95, Włochy 45.39, ^ Berlin 
211.50 , . . ] 

Obroty mniej niż średnie tendencja niejed-
nolita.Banknoty dolarowe w obrotach poza^ieł-
dowych: 5,20 i pół. Rubel złoty 4.58 i jeidna 
czwarta. Dolar złoty 8.90 i trzy czwarte—$.91. 
Rubel srebrny 1.45. 100 kopiejek bilonu srebr
nego 0.65. Gram czystego złota 5.9244. Marki 
niemieckie (banknoty) w obrotach prywarhych 
1.935. Funt sterlingów (banknoty) w obrotach 
prywatnych 26.14. 

Papiery procentowe: 7 proc. poż stabiliza
cyjna 72.00—73.12 (w proc) ; 4 proc. pożyczka 

i inwestycyjna 117.50; 4 proc , państw, pożyczka 
premjowa dolarowa • 52.60; 5 proc. konwersyina 
C6.50; 5 proc. pożyczka 'kole jowa 'kohwersyfna 
60.00—60 25; 8 proc. L. 2. Banku' gosp. ' kraff; i 
8 proc. oblig. Banku gosp k ra j . 94.00 (w^ro i t ; ) ; 
7 proc. L. Z. Banku gosp. kraj. i 7 proc. (\b,Ug. 
Banku gosp. kraj. 83.25; 8 proc. Ł Z.' Bank ii 

c e l n e g o 94.00; 7 proc Banku rolnego 4'KpiS; 
proc. L. Z. Tow- kred. przem. pol,, funtowe 

174,25 — 74.50 (w. p roc ) ; 7 proc. L. Z. ziemskie 
dlowej (większe kupiectwo) przez 100 . d o l 48.75 (w p r o c ) ; 4 i pół, proc. L. .Z. zjemskje 
W y b o r c ó w , W 2-ej kategorji ' te j - Samej! 53.13; 5 proc. L. Z. Warszawy (1933 r:) 61,25— 
grupy (średnie i drobne kupiectwo) 

r«j - ' — • • ——>arzy przy 
/"dowej Nr. 10 W skład komisji wcho 

fcyeht 

Józef Trawkowski, 
niak, Jakób Lando 

er, Adolf Strauch. Zastępcy: Ro 
nund HeH 

z, Mendel Pitel. 
n 0p S( 2 ' ? ^ m u n < ' _HeHine, Izaak Hochmitz, 

spisów wyborców, co nastąpi w środę, 
26 b. m. Sprawdzać je można . Przewodniczący 

v. Władysław Heleniak, Jakób Lancio, j do 10 października b. r. i w t y m o k r e s i e ; d a ć d o k ł a d n y a d r e s o r a z W y m i e n i ć p o 

O B W 0 D 2-gi 
( • " P c ó w ^ t J 1 " ' 1 1 } ' u r z C d y skarbowe. Lokal Stow. 
• 4 <lu a n i X Kolonjalnej — Plac Kościelny 
l'Pill«l,' *d komisji: przewodniczący Adam 

61.50; 5 proc L. Z. Łodzi (1933) 54.50;' 5 proc. 
L. Z Kalisza (1933 49.75; 5 proc. L. 'Z. Kalisza 
55.50; 5 .proc. L. Z. Kielc (1933) 49.00; 6 proc. 
oblig VI poż. konw. m. Warszawy 8 ,i .9 emisja 
59.25. 

[•kćK1' ̂ ^ łonkowic: Piotr Ćharri, Jan Lesiński, 
r e t . N'*"* b e * e r s ' Napoleon Rowiński. Zastępcy 

\ t , B r o n o w s k i , Ludwik Brysz, Filip Hoff-
^Ward Kulisz, Edmund Stachlewski. 

OBWÓD 3-.ci 

m - Ł t> d zi . Pio ' 
skarbowe. Lokal Stow. 

iołrkowska Nr 73. Skład 
iVl(n ! ? r z e w odn iczocy Aleksander Maczewski, 
S s l ( ; W l t e : Ignacy Jaszuński, Aleksander Ko

rt vii' 

ta # 
e h ' . 

t e ? 0 

tnje 
, r a c l i 

o G 
-O — I — — . »—W 

Leon Mokrski, Kazimierz Pawlak. Za-
•nż. Marceli Abramsohn, Józef Torma, 
"a tek , Ludwik Reichert, Ot tbn r WutlftJ 
RhM .',;... ..• .4i-c-.' ...>,.;'. .tYr.A ' . ( t , 

q Ąm* j 
Lokal: Stow< 

OBWÓD 4-ty 
X-ty urzędy skarbowe. ic], V> l y urzędy 

l 0 ' rkow i u P c ó w i Przemysłowców Chrześcijan, 
|;!łcy Q S^a Nr 113. Skład komisji: przewodni-
jyk, p U s l a w Knoch, członkowie: Jan Błasz-
S i a r ^ c i s z e k Czamański, Jan Schiff, Ne-

AJ 'iSfSaister. Zastępcy: Daniel Benko-
^ ie i l l i " D f u z e ' Maks Gordon, Marjan Ko-

Marjan Nurek. 

N u " Kupców i Przemysł. Chrzęść , Piotr-

OBWÓD 5-ty 
urzędy skarbowe. Lokal: Stow. 

Pamiętać należy, iż podpisujący li-
będzie stę prócz imienia i nazwiska winien p o - . . 

• Akcjes Bank Polski 90 50; W a m . Tow. fa 
każdy uprawniony .do udziału w w y b o : i siadane świadectwo przemysłowe. Pbi W S ^ S % t ^ £ < $ ™ y * X \ i -

r a c h d o Izby Przemysłowo '  Handlowej; nadto na liście kandydatów winien b y ć j s t ó w zastawnych niejednolita, obroty akcjami— 
będzie mógł wnosić na ręce właściwej j wskazany jeden z podpisanych jako ' małe. 
komisji wyborczej reklamacje spOWOdU mąż zaufania. I Pożyczki dolarowe w obrotach prywatnych: 
pominięcia jego w spisie . lub wpisania i Lisf tych prawdopodobnie nie b ę d z i e ' ^ o c Z T ^ t 
na listę osoby (firmy) nieuprawnionej wiele. Wobec intensywnych rokowań: ( w p r 0 c ) . 
do głosowania. : między organizacjami gospodarczemi, • g-,, j , r , • . _ ' 

Listy wyborców są już niemal zu- zdaje się nie ulegać wątpliwości, iż doj-j I j i e i G a I O C 1 Z K B 
pełnie ukończone i obejniują 44836 na- dzie do .uzgodnienia kandydatów l list Na wczorajszem zebraniu giełdowem w Ło-
zwisk, względnie firm, z czego na samą będzie tylko 3 : dwie w grupie przemy-1 dzi notowano: dolary — sprzedaż 5 . 2 0 , kq,pno 
Lódź przypada 17.389. Listy te nie są słowej i jedna w grupie handlowej — 
jednak jeszcze dokładne. Sporządzone wspólna dla obu kategoryj. W tym wy-
zostały według „wykazu świadectw padku do głosowania nie dojdzie i zgło-
przemysłowych, wykupionych do dnia szeni kandydaci otrzymają mandaty bez 
1 stycznia b. r. oraz danych, dostarczo- formalnych wyborów. Wówczas orga-

obej- nizacje gospodarcze czekałyby już tyl
ko wybory zrzeszeniowe, ktśh&ńodbędąj 

nych przez urzcdy^skafbowe, a, obej-
fim}ądfd\X^^^iSz^,0^^,Oi6ż. tej 
d^rte*au;e wsficisiftnttziipehie^-zwłaszezti, 
że n i ezawszę ' ' ' ' t 4 \ ^g i ędm"ónow nich 
świadectwa, wykupione na dzień 1 lip
ca b. r:. wobec cżegb należy oczekiwać, 
że listy wyborców w czasie sprawdza
nia ich ulegną zwiększeniu o 3 do 4 
tysięcy pozycyj. 

się prawdopodobnie, w. drugiej, nołowi© 
listopada. W y z f e e n i l ^ p Y z e z ^ f f l . ^ z e ^ 
myslu i handlu zrzeszeń oraz podziału 
między nie 36 mandatów'(18 dla brga-
nizacyj przemysłowych i 18 dla handlo
wych) spodziewać się można około 10 
listopada. ' 

*'l \ ^ r \ 113. Skład komisji: przewodniczący 
, w&cł 

OBWÓD 6-ty 
nita'- T^ów urzędy skarbowe. Lokal: Stow. j mana-Jareckiego podjęte zostały roz 
Ih ni: i4s. Skł r - f c i m y s ł . - P o l s k i c n

J

 u l Kilińskiego. mowy, zmierzające do skonsolldowa-
='ad kom.su: nrzewodmezacy Ryszard i n J a o r B a n I z a c y j n e g o przemysłu włó

kienniczego przez połączenie istnieją* 

fil 
1 7""L D 1 

!f e K " u

, * e

i obwody, od 7-.go poczynając, obej-
im- .'f 

:iem«5 
• o 

• nd»* 

p o " ' 

V l 

na* 

W 
al* 
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8*1 ław Krauze, członkowie: Jerzy Li-
' i<+' 0 |lm„!!, n e« t Osterman, Adolf Wahl, Gerszon 

S 2 t e r n . 

Zastępcy: Jakób Degensztajn, Teodor 
'*ób o 8 , ' Teodor Hesse, Erwin Jungnickel, 

Konsolidacja przemysłu włókienniczego 
Pertraktacje o połączenie pięciu organizacyj przemy

s łowych w jeden związek 
(j) Z inicjatywy nowego prezesa za

rządu Zw. Przem. Włókienniczego w 
Państwie Polskiem, p. Aleksandra Hei-

Herman Goldberg, Adolf. ™ organizacyjnego ^ ' • j c z ł o n k 
V v . u 2 , mierz Monitz, Lajb Rozenberg. Za-

Pot, Akawie. Ryi 
kt. H e n r y k Rechtman, 

kiejo t e r e n poszczególnych powiatów woj. 
OR W n a s l W u l ' a c e j kolejności: 

tiiSjj,"[pp 7 . m y — powiat łódzki. Siedziba y - 7 -my — powiat 
* o W o , T w l ; M k Włókienniczego Przemysłu Za-

J S o , Łódź, Traugutta Nr. 8 

rni -f1 $ ' " n T 8 " m y — powiat brzeziński z wy-
n\V' ' t^ycK 1 ! a M ° w a Mazowieckiego i 4-ch gmfn, 

; 'teek ^ o b w o d e m 19-tym. Siedziba komisji: 
I OBw ' B r z e z i n ? ' R y n e k N r - 6-
m>. p 0 D ' - t y — powiat kaliski i miasto 

V Nr g n k Ziemi Kaliskiej, Kalisz, Al Józe-

< , M ° m ^ 0 D • - Powiat koniński. Magi-
i 0BW^ n m a ' u l - Zielona 
V ^ Ó » . H - t y - powiat i kolski. 

r>l m

W

f

0 D I2-ty _ powiat łęczycki, 

Gmach 

Magi-

W rozmowach biorą udział przedsta
wiciele wielkiego przemysłu włókienni
czego (Zw. Przem. Włók. w P. P.) śre
dniego przemysłu (Krajowy Zw. Przem. 
Włók.) oraz przedstawiciele Zw. Przem. 
Dzianego, przemysłu pończoszniczego i 
przemysłu wykończalniczego. 
• Przebieg tych' rozmów obserwowany 

. jest przez gospodarczą Lódź z wielkiem 
narazie charakter wstępny i niewątpli- J zainteresowaniem z uwagi na doniosłe 
wie POTRWAJĄ dłuższy czas zanim z to-1 znaczenie, iakie będzie miała dla prze
czących się obecnie . pertraktacyj wy- J mysłu łódzkiego konsolidacja wszyst-

szard Bauer, Mar- c y c h na terenie Lodzi związków prze 
Władysław Rym-1 m y s i u włókienniczego. Rozmowy noszą 

krystalizuje się jakaś konkluzja. kich związków przemysłowych. 

S t a l e ceny p r z ę d z y 
pomimo spadku notowań bawełny 

Dzięki dob remu przeb iegowi sezonu j46 ,00 nr. 32 podwójny — 53.00 nr. 20 
w p rzemyś le włókienniczym, sytuacja w podwójny — 43.00, n r . 24 podwójny — 
przędza ln ic twie bawe łn i anem kszta ł tu je 145.00, n r . ' 4 0 z podwójnej b a w e ł n y egip 

y 
10 'V 
A-

się n a d a l pomyślnie . Produkcja jest dość 
duża i ca łkowicie znajduje zbyt na ryn
ku, na k t ó r y m zaznacza się silne zapo
t r zebowan ie . 

Pomimo bardzo poważnego spadku 
l B , • / — Pabjanice i cztery gmi-1 notowań na rynkach bawełnianych, ce-

i\'n' W y n , ' ! ^ D L u l ó , w \ G 6 f l k i Pabianickie, I ny przędzy w Łodzi są stałe i nie uległy 
l 0 ^ i 0 w J s ^ w

D i i

:

e ^ ! u

k o m i s , ' i : budynek j w u b < t y g 0 d n i u żadnej zmianie. Za 1 kg. 
p rzędzy „ p r i m a " kształtują, się one w 
centach złotych nas tępująco: nr. 8Mule 
I — 31,50, nr. 8 Mule II — 28.50, nr. 10 
Mule I 

I 0 B w ^ W e i w Pabianicach. 
«i Cmin \4'ly ~ oówiat łaski z wyjątkiem 

9 k0n,'i W c h o d z ą c y c h do obwodu 13-go. Sie-

% > Ó D , : l S

M , a 8 i S t r a , m ' Ł a S k U , 'u 
firM-i ~ ł*"*y — powiat piotrkowski i mia-V | e , u , k ó w ' Stow. Kunców 'Polskich w Piotr-

E 0fiw' * , 0 wackiego Nr. 14. 
V t o Rtfr] l 6 " ' y — oowiat radomszczański i 

3-«o M " ? s k n - — Magistrat m. Radomska, 
Ohv»° M a i a Nr 

32,50, nr. 10 Mule II — 29,50, 
nr. 12 Mule 1—30,50. nr. 12 Mule II— 
30,50. nr. 16 Mule — 35,50, nr. 5 W a t e r 
— 25.00, nr. 16 pojedynczy W a t e r — 

skiej — 63,00 centów, nr . 32 podwójny 
melange na szp. — 71.00, nr. 16 podwój 
ny melange Ct ts . — 52.00, 

Przędza trykotażowa: nr. 20 z ba 
wełny amerykańsk ie j n a szpu lkach — 
39.00 nr. 20 z b a w e ł n y egipskiej n* 
szpulkach — 41,50, nr. 24 z b a w e ł n y a-
merykańsk ie j na szpulkach — 41.00, nr. 
!24 z b a w e ł n y egipskiej na szpulkach 
43.50, nr. 32 z b a w e ł n y amerykańsk ie j 
X szp. — 46.00 nr. 32 z bawe łny egip
skiej na szp. — 51.50, nr . 20 J a s p e n a l S 
szpulkach 46.50. j " 

W porównaniu z tygodniem poprzed- [ j 
nim. P^rcze r fó ine gatunki bądź Zwyżko a 

5.19, dolarówka 53.00—52.75, pożyczka 
wlana 45.25 — 45.00, pożyczka inwestycyjna' 
118 00—117.50, poż. stabilizacyjna 72.25^-72.00, 
Bank Polski 90.75—90.25, 5 proc. Listy Zastaw
ne m Łodzi 1933 r. 54.50—54.25. : . 

Tendencja utrzymana. , ;.. , . 
Na łódzkim rynku pozagiełdowym weroraj 

zmian .nia notowano. Nieco mocniejszej iadyńfie 
byłyhJuatyfraanklóre żądanpFL4JI>i^I?0,IIRTF(^o 

Dolary w obrotach > prywatnych bddawmo 
po -5.20, kupowano po 5.18. B»nk- PoJski płacił 
za nie 5.17, 5 Ig i 5.20. Dolary złote ńotowaflo 
po 8.92 w sprzedaży i 8,91 W kupnie. 

i Kurs marki kształtował się na poziomie 
1.94 w żądaniu i '1.93 w płaceniu. 

Na rynku walorów zainteresowanie 5 PCoc. 
L. Z. m. Łodzi. (1933 r.) było niewielkie, W J ł e ż 
kurs ich wynosił tylko 54 00 w sprzedaży i'53.50 
w kupnie. Natomiast nieco mocniej, nocowano 
papiery państwowe. Za poż, stabilizacyjną żą
dano 72.25, chętnie zaś kupowano fą po' 72.0B. 

ŁÓDZKA GIEŁDA ZBOŻOWA. s ' 
Na wczorajszem zebraniu łódzkiel gifełay 

zbożowo-towarowej notowano: żyto l6;75-r*-17.^0 
pszenica 20.00—20.50, jęczmień 18.00-rl8 50, 
owies 16.75—17.25, mąka żytnia 1) 23.00—24.00, 
mąka żytnia 2) 24.00—25 00, maka pszenna' 30,50 
—32.50, otręby żytnie 9.50—10 00, otręby ps*eBf 
ne 9.50 — 10.00, otręby pszenne grube- 1O.Q0»-
10.50, rzepak 41.00—43.00 groch Victoria 46.Q0-^-
46.50, makuch lniany 20.00—2lO0, makuch rze
pakowy 15 00—16.00, mak niebieski 45.00_ń50, 
ziemniaki jadalne 3.00—3.50. Tendencja spo
kojna. „ , 

NOTOWANIA BAWEŁNY 
NOWY JORK. Loco 12.95, wrzesień '12:6*, 

październik 12 7 1 - 7 2 , listopad 12.76, gnidzie* 
12.81—82, styczeń 12-84, marzec 12 91.-maj 12-9fc 
lipiec 12.97 — 13-00. .„>,.,» 

• NOWY ORLEAN. Loco 'paź^fernik 
12.76, grudzień 12.85, styczeń 12.86, marzec \WP, 
maj 12-95, lipiec 12 99. 

LIVERPOOL. Loco 7.02, wrzesień 6.84,.pftt> 
dziernlk 6.82, listopad 6.77, grudzień 6.76, sty
czeń 6 74, luty 6.73, marzec 6.72, kwiecień '6.70^ 
maj 6.69, czerwiec 6 68, lipiec 6.67', ; sierpWlt 
6.66, wrzesień 6.60, październik 6.57. , > 

EGIPSKA. Loco 8-20, październik 9.97,. listo
pad 8^00, grudzień 8.03, styczeń 8 09, marzec 
8.15, maj 8 21, lipiec 8.27. • : • ' Vw 

UPPER'. Loco 7.21, październik 707» .listopad, 
7.12, grudzień 7.18, styczeń 7.18, marzec 7.-23,, 
maj 7.29 lipiec 7.34. 

BREMA. Loco 14 88, październik •W ĵS) 
grudzień 14.81, styczeń 15.01, marzec 15.14; 'maj 
15.33, lipiec 15.36. , . , ^ 
"•TNHHBIBBBBBIBOBHSBRLLEBUBBBBHKIR." "'"'» 

1 -

Magistrat m. S ł u p o 

35.50. n r . 20 •pojedynczy Wn.ler — 38,50,! wały bądź zniżkowały o pół punktu, co 
teren dawnego p o w i a t u P r - . 7 A pojedynce Water 40,50_. nr. 26 'naturalnie n i c pos iada żadnego ktotne: 

pojedynczy — 42,50, nr. 32 po jedynczy—Igo znaczenia . 

wszelkie) branży poszukuję za gotów
kę; Wchodzą w ra&tfubo 'cUyme ar-' 
wkuły konkurencyjne, Umiiifko>yąflH; 
prowizja. Oferty: I.M-, l .ewariowicz.. 
Ostrów Mazowiecki, ul.' Warszawsk:, 
ur . 30. ' '50— 1' 

r 
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KAT BYŁ URZĘDNIKIEM MIEJSKIM 
i p o b i e r a ł , o p r ó c z p e n s j i , w y n a g r o d z e n i e za... t o r t u 

r o w a n i e , w i e s z a n i e , w b i j a n i e n a p a l etc. . . 
Zaszczytne, a zarazem strach, odra

zę i pogardę budzące miano „mistrza 
świętej sprawiedliwości" nosił w śre
dniowieczu kat. I nic dziwnego. 
Przez długie lata był on nietylko wy
konawcą kary, ale orzekał o Jej ro
dzaju. Sędziowie po stwierdzeniu winy 
oskarżonego zapytywali kata, jaka na
leży się mu za popełnione winy kara. 
Kat orzekał rodzaj kary i przystępował 
do jej wykonania. Stąd nienawiść do le
go osoby. Pozatem do obowiązków ka
ta należało torturowanie w celu wydo
bycia zeznań. Katowi powierzano rów
nież tak zwane „wyświecanie", to zna
czy publiczne wypędzanie z miasta o-
sób* które okryty się hańba występku. 
Kat zajmował się pozatem chwytaniem 
psów wałęsających się po mieście a 
nie opłaconych, oraz wywożeniem z 
miasta padliny, spełniał więc funkcje 
rakarza. 

Za wszystkie te czynności pobierał 
kat osobne wynagrodzenie, według u-
mówionego cennika, poza stałą pensją. 
Pensja kata wynosiła w r. 1790 w Kra
kowie 188 z!., w Poznaniu 322 zł. Bez 
porównania większy dochód od pensji 
przynosił katowi cennik. W Krakowie 
np. za torturowanie pobierał kat groszy 
12, za obwieszczenie dekretu groszy 6, 
za wykonanie wyroku śmierci, względ

nie wyświecenie z miasta z}. 2. Kat poz
nański pobierał za wbicie na pal, ścię
cie, wieszanie, lub spalenie na stosie 
grzywien 10. Jeszcze lepiej wynagra
dzany był „mistrz świętej sprawiedliwo
ści" miasta Zbąszynia. Otrzymywał on 
za wykonanie wyroku śmierci 4 talary, 
za wychłostanie 3 talary. 

Instytucja kata była dla średniowiecz
nego miasta rzeczą wcale kosztowną, 
stąd dla wielu z pośród nich, zwłaszcza 
mniejszych, niedostępną. Radziły sobie 
one w ten sposób, że dwa lub więcej 
miast posiadało jednego kata, względnie 
jedno miasto wypożyczało sobie go od 
drugiego. Np. w wieku XV wspólnego 
kata posiadają Sandomierz, Opatów I 
Lublin 1 płacą mu pensji po 6 gr. tygo
dniowo każde. W wieku XVI miasto 
Grodzisko wypożyczało sobie kata o< 
miasta Kościana, płacąc za to wypoży
czającym po 24 grosze za każdą wyko
naną przez tego kata czynność. Oprócz 

wi z Międzyrzecza. 'Według obowiązu
jącego cennika pobierał on za wykona
nie wyroku śmierci 30 zł., za tortury 
8 zł. 

Kat średniowieczny był zazwyczaj 
człowiekiem chciwym. Nie opuszczał 
żadnej okazji zarobku. Do niego nale
żały szaty po straceńcach, które na
stępnie spieniężał. Gdy kat ścinał szlach 
cica, nie zapomniał zazwyczaj podście
lić mu pod głowę kawałka materii, za
miast słomy, używanej dla zwykłych 
śmiertelników. Oczywiście za tę ma-
terję wystawiał odpowiedni rachunek 
rodzinie skazańca. 

Mimo odrazy i nienawiści, jaką ota
czana była osoba kata, wielu ludzi szu
kało u niego porady lekarskie]. Kat 
byl bowiem w średniowieczu specjali
stą od leczenia różnego rodzaju wrzo
dów. Znachorskie wiadomości kata cie
szyły się taką popularnością, że nawet 
w rachunkach średniowiecznego Krako
wa uwidocznione są pewne kwoty, któ-

za 
„odstępnego", wpłaconego przez Gro 
dzisko do-kasy miasta Kościana, osobne -re kasa miejska wypłacała katowi 
wynagrodzenie płaciło miasto to kato-1 leczenie biednych mieszkańców, 
wi. Znacznie lepiej powodziło się kato- 1 

SZCZAWNICKA woda MAGDALENA 
leczy choroby żołądka. 

M 

Rejestracja rocznika 1916 
Kto ma się stawić dziś 

Dziś, we wtorek, dnia 18 wrześnią 
rb. do rejestracji w biurze wojskowo-
policyjncm zarządu miasta Łodzi przy 
ulicy Piotrkowskiej 165 winni się stawić 
mężczyźni rocznika 1916, zamieszkali 
na terenie 4 komisariatu Policji na litery 
11, Cli, I, J , -K, L, Ł, i zamieszkali na^tef; 
renie 11 Icomisarjatu policji na litery" 
K, L, Ł, MTN, 0 , P , w dniu jutrzejszym 
za.ś, w środę, dnia 19 bm. winni się sta
wić mężczyźni rocznika 1916, zamie
szkali na terenie 4 komisarjatu policji na 
litery M. N, O, P, R, S, i zamieszkali na 
terenie 11 komisarjatu na litery od N do 
Z włącznie. 

Ze względu na przypadające w dniu 
19 bm. święto żydowskie Sądny Dzień, 
popisowi rocznika 1916, wyznania moj
żeszowego, którzy mają się stawić w 
dniu tym, mogą się zgłosić nazajutrz." t. 
j . w czwartek, dnia 20 bm. 

Rejestracja odbywa się od godziny 
8 do 3 p. p. (w soboty od 8 do 1.30). q 

Winni niezgłoszenia się do rejestracji 
w wyznaczonym terminie ulegną w dro
dze administracyjnej karze aresztu do 
3 miesięcy i grzywny do zł. 3000 albo 
jednej z tych kar. 

Dodatkowa komisja 
poborowa 

W dniu 28 bm. w lokalu biura woj
skowo - policyjnego zarządu miasta Ło
dzi przy ulicy Piotrkowskiej 165 urzę
dować będzie dodatkowa komisja pobo
rowa dla PKU. Łódź—Miasto II, na któ
rą winni się stawić poborowi rocznika 
1913 i starsi, nie posiadający jeszcze u-
regulowanego stosunku do slu>.by woj
skowej, a zamieszkali na terenie 2, 3, 5, 
8, 9 i 11 Komisarjatu Policji. 

Należy przygotować na komisję od
nośne dokumenty, jak dowód osobisty 
lub zaświadczenie tożsamości z foto-
grafją. zaświadczenie o rejestracji, kartę 
odroczenia służby wojskowej (o ile po
borowy korzysta z odroczenia) świade
ctwo zawodowe i świadectwo szkolne. 

Spis poborowych rocznika 1914 
Jak nas informuje biuro wojskowo-policyj-

ne zarzndu miasta Łodzi, od dnia ]-go paździer
nika do 3O-0o listopada b . r. odbędzie się w lo
kalu tego biura przy ulicy Piotrkowskiej 165 

spis poborowych rocznika 1914. 
Do spisu musza sie stawić również męż

czyźni roczników od 1905 do 1913, nie posiada
jący jeszcze uregulowanego stosunku do służby 
wojskowej . f 

W związku z tem zainteresowani poborowi 
winni już obecnie zaopatrzyć się w odnośne do
kumenty , po t rzebne przy spisie, jak melryikę 
urodzenia, dowód zameldowania w Łodzi oraz 
zaświadczenie o zgłoszeniu się do rejestracji. 

Jubileuszowy turnie" piłkarski 
W turnieju piłkarskim. którv odbę

dzie się w dniach 22, 23 i 24 bm. w Ło
dzi z okazji uroczystości jubileuszo
wych Makabi, wezmą udział następu
jące drużyny: Makabi (Kraków), Ma
kabi (Grodno). Makabi (Łódź). Hasmo-
nea (Lwów), Hasmonea (Łuck) i Ha-
koah (Będzin). 

Pozatem odbędzie się turniej kobie
cy gier sportowych , o mistrzostwo 
Makabi 

Reprezentacja pięściarska Lwowa 
walczy w Łodzi 

W nadchodzącą niedziele bawić bę
dzie w Łodzi reprezentacja pięściarska 
Lwowa, która rozegra p godz. 11,30 w 
sali Filharmonji mecz bokserski z dru
żyną IKP. Mecz ten wzbudza w na-
szem mieście duże zainteresowanie, 
gdyż IKP wystąpi w swym najsilniej
szym składzie z nowopozyskanvm Wur 
mem w wadze półciężkiej, zaś Lwów 
posiada w swej reprezentacji kilku b. do 
brych nieściarzy.' 

Zabił rywala 
kilkoma ciosami nożem 

Krwawy napaa miał miejsce wczo
raj w Łodzi, na ul. 1-go Maja przed do
mem Nr. 26. 

Przed domem tym stał Erwin We
ber, zamieszkały na ul. Zakątnej Nr. 8. 
Przyjaźnił się on z panną — sklepową 
z tego domu i co wieczór oczekiwał ją, 
by odprowadzić do domu. 

Ale Weber miał rywala. Tadeusza 
Rzepkowskiego. zamieszkałego na ul. 
Piwnej Nr. 22. Pomiędzy obu mężczyz
nami często dochodziło z tego powodu 
do awantur. Weber, uważając, że ma 
większe prawa, jako dawniejszy znajo
my, kilkakrotnie w ostry sposób odez
wał się do Rzepkowskiego. uprzedzając 
go, by przestał napastować Jego narze
czona, gdyż źle się to dla niego skoń
czy. 

Rzepkowski postanowił zemścić sie. 
I wczoraj, gdy Weber czekał- na swą 
narzeczoną, nagle podbiegł do niego i 
błyskawicznie zadał mu kilka ciosów 
no^em. 

Weber padł na ziemię, zalewając się 
krwią. Przechodnie, świadkowie tej 
sceny, puścili sie w pogoń za mordercą. 
Nie zdołali go jednak schwytać. Do 
Webera wezwane pogotowie ratunko
we, które przewiozło go do szpitala na 
ui. Drewnowskiej. 

W dwie godziny później zmarł on. 
i nJ.fc odzyskawszy przytomności. 

Rzepkowski został aresztowany. Nic 
' stawia i policji żadnego oporu, (i) 

Najbliższe mecze ligowe 
W dalszym ciągu rozgrywek ligo

wych w nadchodzącą niedziele odbędą 
się mecze: ŁKS — Cracovia w Łodzi, 
Legja — Pogoń w Warszawie. Wisła 
— Warszawianka w Krakowie i Pod
górze — Ruch również w Krakowie. 

Si* 

BM 5|£L 
, TEATR MIEJSKI- * 

Mocna, pierwszorzędnie zagrana s Z '"f s Zyit 
n . Rostworowskiego „U m e t y " w a,,, teff 
ciągu stanowi niesłabnącą atrakcje chw"'' f i . 
więcej, że znakomite recenzje cale) P r a ; V ' 
chęclły łodzian do ujrzenia tego f r a ? , / trf 
widowiska. „U m e t y " grana będzie df'»' 
wtorek, Jutro i pojutrze o godz. 8.30 

W próbach pod reżyserią A. KwiatKo» , 
go wesoły przebój Valplusa „Zwyci« w 

k r y z y s " . 
ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 

(Ogrodowa 18). , „ 
W dniu dzisiejszym i następnych ° »,,. 

8.15 wlecz, w dalszym ciągu ciesząca 
slużonem powodzeniem komedia hr. e\t'i 
dry w 3 aktach p. t. . .3wałtu co się °*' 
w rcżyserji Antoniego Piekarskiego ora* ( f ) j . 
konaniu nowozaangażowanejo persene" 
stycznego. \t* 

D.k ty do nabycN pi/.v kasie "<d 8 u 0 ' 
14 i od lS-eJ wle<\: 

TEATR ROZMAITOŚCI. 
Dziś teatr nieczynny Jutro teatr ^ j , , ! * ' ' 

ski „Ohel" gra poraź ostatni „Jakób ' *.ctf> 
JUTRZEJSZY WYSTĘP RACHEL 

Jutro o godzinie 9-ej wieczorem 
filę w sali Filharmonjl koncert rcoyl»cy'5jIc»f-

tystki dramatycznej i recytatorki R a C " ^ L v a 0 ^ 

Muzeum 
im. Bartoszewiczów 

poszukuje Wykwalifikowane!! 
kierownika ,, 

Wczoraj odbyło się pod przewozi 
twem komisarza rządowego m- Ł 

inż. Wojewódzkiego p o s i e d z e n i e ^ 
cjalnej komisji opiniodawczej przy "L. 
skiem muzeum historycznem im-
toszewiczów. Komisja ta powoła" 0

 f łi 
stała do życia w tym celu, abv to $ 
sze duże muzeum łódzkie mogło 
dalszym ciągu rozbudowywane 
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wijane i by stało się ono p o ż y t e j 

O wejście do Ligi ŁTSG rozegra re
wanżowy mecz z Gryfem w Toruniu. 
Pozatem g r a j ą : Gwiazda (Warszawa) 
— Legja (Poznań) w Warszawie , śląsk 
— Unja (Sęsnowjgc) w„ Katowicach, 
Czarni — Rer&ra "(Stanisławów) we 

.Lwowie, Po l ic .K. S. — 7 p..p.,w Łuc
ku i WKS (Grodno) — Śmigły w Grod
nie. 

IKP wicemistrzem Polski 
Rozegrane w Lublinie finały mi

strzostw Polski w koszykówce żeńskiej 
przy udziale warszawskiej Polonji, IKP 
o r a z Unji przyniosły mistrzostwo Po
lonji p r z e d IKP. Mecz tych zespołów 
zakończył się zwycięstwem Polonji w 
stosunku 10:8, p o m i m o , iż do D r z e r w y 
prowadziły łodzianki 5:8. Uprzednio 
IKP pokonał Unje 21:0. 

Lekkoatleci AZS-u w Łodzi 
W nadchodzącą niedziele odbędzie 

się w Łodzi m e c z lekkoatletyczny mię
dzy warszawskim AZS-em a ŁKS-em. 

WAZS-ie wystąpią znakomici lekko
atleci: Pławczyk, Kostrzewski, Koźlic-
ki, Twardowski , Duplicki, Millerowie i 
inni. 
Jesienne mistrzostwa piłkarskie 

W bieżącym tygodniu rozpoczną się 
rozgrywki jesiennej rundy mistrzostw 
łódzkiej klasy A. W pierwszym termi
n i e o d b ę d ą się następujące spotkania: 
ŁKSIb — Hakoah, Widzew — Wima i 
w Pabjanicach P T C — SKS. 

placówką, jakiej dotąd brak było w 
dzi. 

P f 0 

Dziś 

Spei 
no 

WYCIECZKA DO JUGOSLAWJI. 
Staraniem Ligi Stowarzyszeń Polsko-

Jugosłowiańskich odbędzie się ostatnia 
w bieżącym sezonie wycieczka do Ju-
gosławji, która wyruszy z Polski w dr . 
2 października 1 trwać będzie do dnia 
25 października. Zapisy na powyższą 
wycieczkę, która po drodze zwiedzi Bu
dapeszt, Wiedeń i Zagrzeb, przyjmuje 
Stowarzyszenie Polsko - Jugosłowiań
skie w Łodzi, Sienkiewicza 3/5, front II 
piętro, w godz. 5—7 popoł. Zapisy przyj 
mowane będą tylko do końca bieżącego 
tygodnia. 

KOMUNIKAT KOŁA POLONISTÓW. 
We wtorek, dnia 18-go września o godzinie 

iR-ej w gimnazjum P-rysewiczównej (ul. Sienkie
wicza 35) odbędzie się pierwsze zebranie powa
kacyjne Koła Polonistów. 

Na porządku dziennym: 1) dr. St. Skwar-
czynsfka „O istotności i istocie rodzajów lite
rackich", część I-sza; 2) prof. Milikerównai 
„O poprawie wypracowań pisemnych". 

Goście mile widziani. 

W posiedzeniu wzięli udzia 
Boruciński członek zarządu I P 5 y 
Warszawie, prof. Lorenc, prezes j 
warzystwa historycznego w Ł o d ^ . j R 
Sawickif-Ifpnserwatof rtł>vtków vV ijf 
wództwa łódzkiego, p. Waltratu'"' W 
ćzelnik wydziału oświaty i kultury 
p. Piotrowski, kierownik tego w y d ^ j . 

Komisja obejrzała dokładnie . j f« 
zeum i stwierdziła, że posiada ot\° 
dzo dobre warunki rozwoju, n i e z ł o 

J e s t jednak wyznaczenie -specja"1 ^ 
j kierownika, który dbałby nietvlk° tA 

trzymanie stanu dotychczasowego- , Ą 
o stały rozwój muzeum. Ustalono * ̂  
że ubiegający się o stanowisko ia"$V> 
kierownika musi posiadać odno*" c

r f i 
kwalifikacje, mianowicie — dyp' 0^? 
ukończenia wyższych studjów z ^ . f l l ^ | J"*^ ,„ 
su historii I sztuki oraz przyn a i' ' pl« ' P ' O T R 
półroczna praktykę w muzeum o y 

artystyczno - historycznym. , ],« 
Oferty kandydatów przyjmowa c 

dzie wydział oświaty i kultury d° 
25 października. fct 

. Wreszcie komisja omówiła &2 
spraw dotyczących rozwoju te'* n , e 

szej placówki na terenie Łodzi, fi) 

K o n t r o l a p r z e d s ^ b i o r s t f , 

przez ubezpieczalnlę spo*8"^ 
Jak się dowiadujemy, ubezpiec ? ^< 

społeczna w Łodzi rozpoczęła sk' ̂  
latną kontrolę wszystkich P r % c > ' 
blorstw, celem sprawdzenia czy P.uof 
nicy zatrudnieni w tych przedsi? 
stwach są ubezpieczeni. 

Kontrola podjęta została z tego w ty 
du, iż ostatnio do ubezpieczalni 
wają zażalenia ze strony p racown 1 "^ 
którzy stracili posady i obecnie. * 'Ą 
tek uprzedniego ich nlemeldowam^.jcK 
mają prawa do pobierania lakichkoi m 
świadczeń i zasiłków. W 
stwierdzenia, że w jakiemkolwiek " jf 
siębiorstwie są pracownicy nieun e ' 0 d' 
czeni, właściciele będą pociągani o° 
powiedzialności karnej. 

K i 

D r z y | r 

WYCIECZKI NA LOTNISKO c\ t<? 
W związku z licznie urządzanerm v ,^u'j £). 

knmi młodzieży szkolnej na lotnisko * . n !••, 
ku, zarząd łódzkiego obwodu miejskie,'',, t 
P.P. podaje do wiadomości, i e wyciec**' f», 
dą mogły zwiedzać lotnisko do dnia i 5 ' r ^ 
dziernika b. r. tylko w i<iątki od godz- „ f i ' * 

/•»_.. i i _ . . i. i v ' \ , v 

Organizatorzy wycieczek winni < \ e

t j ( 

Łódzkiego Obwodu M'*' 

nio zgłaszać w biurze obwodu mie js^wj 
P.P., ul. Prez Narutowicza 30, tel. 10° ' ^ 

Zarząd 
ii 

L. O. P P-

H S R 
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*PfJR jOTYCZNA MANIFESTACJA. 

Bęc], 1 w y P o w ' e d z e n i e m przez mini-
^ty|8 .* w Genewie paktu mniejszościowego, 
P ĉjj, L.1 w Tomaszowie spontaniczna manife-

*. r a zgromadziła licznie mieszkańców 
'^'ańio, s l a ' solidaryzujących się z polityka. 
> 0 Sodi i p a n a ministra. 
''•towe' J ' poczęły gromadzić się na ulicy 
Nitu, ' ."^egacje poszczególnych organizacyj 
i f e i o ^ j . 1 Wojskowych ze sztandarami, straż 
iluc Z n e <

 1 orkiestra Tomaszowskiej Fabryki 
, r * ' s i Ó Y v ° . ^wabiu z oddziałem związku re-

Ń s , ' l Armji Polskiej przy tejże fabryce. 
N i uc • , u f o r m o w R ł "i? pochód. Do zebra-
r 1 mio ;* C * ' n ' ' t o w manifestacji przemówił pre-
J pojMC°W e2o BBWR p. inż. Dudziński, któ-
M , ' l e n V odczytał przemówienie ministra 

°<l6w z o n e w Genewie na zebraniu Ligi 

^iSr W z n o s i ł v okrzyki na' cześć Marszałka 
• N « T a K ° ' m i n i 5 l r n Becka. 
v ' Pr» , ^ " e n ' e powzięto jednomyślna rezo-

n . n ' e ^ e D C s z y hołdowniczej do Pana 
* Piłsudskiego i ministra Becka. 

w . n a d y ż y c i e z a u f a n i a , 
i»: , ! ' . r w . c u r b - p J ° t r S z u l 0 ( u l - ̂ a r P a l y i 1 0 ) -
łjj „?j aeić w Eksoozyturze Urzędu Skarbo-
t!*&« \w' w wysokości zł. 46. Udał się do 
^ring' drodze spotkał niejakiego Alfreda 
N e i \ . Karpaty 23), który zaofiarował mu 
""'lei ' i ^ " m a c z a ć , ze ma w urzędzie zna-' 
, $i„| 5Prawę' tę szybciej załatwi, 
•tjo ' Wręczył mu pieniądze i nie żądał od 
'•Maj ' Pokwitowania. Tymczasem w dniu 
'•i)) , ^ m zgłosił się do niego sekwestrator, 
S 0 v V z y z a Podatki, które, jak sądził Szulc 
Jndiu y zapłacone. 
\ it

 B0.Wany w tej sprawie Szpring, przyznał 
*lyv /i.' 1 | e nicdzy nie wpłacił i odmówił zwrotu 

S 2 u l T C J o n e i sumy. 
IKj złożył meldunek policji 

E d Wyporami d o i z b y p r z e m y s ł o -
w o - h a n d l o w e j . 

' W , B-*ku z rozpisaniem wyborów do Tzby 
" *wi ? W o " Handlowej prezes tomaszowskie 

' " " i przemysłowo - włókienniczego, p. 

Mn foli radiowe! 
ELNA OISTEDT W RADJO. 

Wdzięczna piosenka zartfwno sen-
tyinentalna, jak i pogodna, czy też hu
morystyczna we wszystkich warstwach 
społeczeństwa znajduje zawsze chęt
nych słuchaczów. Piosenka w interpre
tacji Elny Gistedt posiada wszystkiej 
walory, ażeby z-gromadzić słuchaczów 
w dniu 18 września, t. j . dziś o godzi
nie 15.45 przy słuchawkach i głośni
kach. Część orkiestrowa koncertu za
wiera o tej porze również melodie lekkie 
1 popularne. 

„ODCZYTY W JĘZYKACH OBCYCH" 
We wtorki o godz. 22.45 i w środy 

o godz. 21.30 nadawać będzie Polskie 
Radjo odczyty w językach obcych. — 
udział prelegentów lwowskich w tym 
cyklu odczytów będzie we wrześniu 
dość pokaźny. Wybitni publicyści i nau
kowcy lwowscy wygłoszą w tym okre
sie pięć odczytów w językach: niemiec
kim, serbskim, bułgarskim i innych. 
Prelegenci mówić będą o Lwowie, jako 
emporjum handlowem na Południowym 
Wschodzie Polski, poświęcając szcze
gólną uwagę Lwowskim „Targom 

Wschodnim". 

ryte1 

o * 

^ ^ ^ J ^ ^ ^ n y ^ ^ w o ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ I ^ 

W tych dniach 
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Władysław Landsberg otrzymał polecenie zwo
łania miejscowego, komitetu wyborczego. 

Z Inicjatywy prezesa wymienionego związku 
odbyło się organizacyjne zebranie, na którem 
powołano do życia komitet w następującym 
B k ł a d z i e : prezes — Władysław Landsberg, wice
prezes — Stanisław Pruski, członkowie: Michał 
Jakubowski, Stefan Paczkowski 1 Bolesław 
Szeps. 

„MÓJ WYBUCH WOJNY". 
Radjowe szkice literackie, malujące 

wybuch wojny we wspomnieniach zna
nych pisarzy, znalazły u słuchaczów za
służone uznanie. Audycje te kontynuo
wane są w dalszym ciągu. Jedną z nich 
w swej kolejności nadaje radiostacja 
warszawska we wtorek, dn. 18 wrześ
nia o godz. 18.45. Tym razem znany pi
sarz i autor słuchowisk radiowych Ja
nusz Stępowski opowie swoie wrażenia 
w felietonie p. t. „Mój wybuch wojny". 

„BUBI" — w „TEATRZE WYOBRAŹ
NI" DLA DZIECI. 

Dziwaczne zwierzątka, które żyją w 
nocy, a zasypiają we dnie zaczepione 
nóżkami o gałęzie drzew .1 wyglądają 
przytem jak duże zasuszone liście •-- to 
nietoperze. Napawają one dzieci, a na
wet starszych przerażeniem.. Z nietope
rzami związane jest również wiele wie
rzeń ludowych, z których wypływa oba
wa, niechęć i brak serca, objawia.ia.ee się 
nierzadko w męczarniach, jakie dzieci 
sprawiają znalezionemu nietoperzyko-
wi. Opowiadanie radjowe dla dzieci 
młodszych w dniu 18 września, t. j . we 
wtorek o godz. 12.45, pióra Z. Plewiń
skiej, opowie słuchaczętom historię ta
kiego małego „belzebubka". zdrobniale 
zwanego „Bubi" i przekona ie, jak nie-
szkodliwem i biednerh jest to zwierząt
ko, któremu nie powinniśmy nigdy wy
rządzać krzywdy. 

SALA FILHARMONJI. Tel. 213-84. 
JUTRO, w środę dnia 19 bm. o godz. 9-ej wlecz 

Jedyny polsko - żydowski 

Koncert recytacyjny 
artystki dramatycznej i recytatorki 

Rachel H O L C E R 
W programie utwory pisarzy literatury polskiej 
i żydowskiej, jak: Żeromski. Tuwim, Broniew
ski, Ajnhorn, Małech, Rawicz, Korabajnikow, 
Broderson, Szulsztejn, Aszendorf, Raban i inni. 

Bilety do nabycia w kasie Filharmonii. 

Strajki w Polsce 
Według ostatnich danych Głównego 

Urzędu Statystycznego, w I kwartale 
r. b. zanotowano w Polsce 182 strajki, 
które objęły 2.966 zakładów pracy i 
185.990 strajkujących. Liczba straconych 
dni roboczych wynosiła 455.449. Na tle 
zatargów o płace wybuchło 99 straj
ków, wygranych całkowicie lub czę
ściowo było 118 strajków. 

Z ogólnej liczby strajków przypada 
na rolnictwo 4, na górnictwo 10, na 
hutnictwo 2, na przemysł mineralny 23, 
na przemysł metalowy 29, na przemysł 
chemiczny 4, na przemysł włókienniczy 
29, na przemysł papierniczy 3, na prze
mysł skórzany 7, na przemysł drzewny 
17, na spożywczy 12, na odzieżowy 24, 
na budowlany 4, na poligraficzny 6, na 
handel 1, na komunikację 1, na przemysł 
hotelowo - restauracyjny 2. 

Największa liczba straconych dni, 
mianowicie 179.223 dni„ przypada na 
strajki w przemyśle odzieżowym. Naj
większa liczba strajkujących — 16.315 
osób — przypada na hutnictwo. 

OTWARCIE! 
Komfortowo-urzgdzony „ CAFE-CLUB" p r z y 

u l . Piotrkowskie! 69 
front, I piętro 

Kino-Teatr 

t-ódź, Kopernika 16 
I O O°QOOOG0OOOOQOOOOO0OOOOQOG 

p a i ś p r e m i e r a I 

|L ? r - M e d . W Ł O D Z I M I E R Z 

raiEunczDr. F e l d m a n 

Dramat kobiety zdolnej do największych poświęceń, 
tematem frapującego f i lmu z życia „rycerzy p o d z i e m i " 

F i lm z serji wybitnych arcydz ie ł Metro-Goldwyn-Mayer 
SóSnycŁ Loretta Joung, Ricardo Cortez, Frauchot Tone. 
N a s t ę p n y p r o g r a m : „Kró lowa Krystyna" z Greta. Garbo . 

P o c z ą t e k w d n i p o w s z e d n i e o g o d z . 4 -e j , w s o b o t y , n i e d z i e l e i ś w i ę t a o g o d z . 1 2 - e j . 5 0 - 1 0 

a) 

1 MtłPK B. S Z U - N ° 
Specjalista chorób 

sa, gardła ) krtani 
R K O W S K A Me 164 

tel. 125-26 
z i m u j e od 4 do 8 wlecz. 

D r 2 v l m u | e od 3—7 po pol. 

A k o w s k a S t 
*©lef. 121-23 

CENY LECZNICOWE. 

A K U S Z E R GINEKOLOG 
POWRÓCIŁ. 

Mieszka obecnie 

Kilińskiego 113 
(NAWROT 41) T e l e f o n 1 8 6 - 7 7 

dsi<5L 

wniK

cV, • fi an ia j f 

DR. MED. 

LITWIN 
K | | | ń

C l ' Q r o b y wewnętrzne, 
"sk iego 21, t e l . ' J 3 6 - 3 3 

Powróci! 
DI52dffluJę_j>d 4_7 „.„.' DOKTÓR 

nenberg 
Po wróc i ł 

H o r . . u . 
^ ^ o r n e i weneryczne. 

O N A 8 a 
2 1 J 2 - K 3 0 I od 4 - 7 . 

PRZYCHODNIA 

Wenerologiczna 
Lekarzy speclallstów 

Z A W A D Z K A 1, t e l . 1 2 2 - 7 3 
czynna od 9 r. do 10 wlecz. 

Choroby weneryczne — moczoplclowe 
I skórne. (Porady seksualne). 

STACJA ZAPOBIEGAWCZA czynna 
cala dobe. Dla pań oddzielna poczekał 

P o r a d a 3 złote. 
Doktór 

R D S B N Z w E I G 
POWRÓCIŁ 

Narutowicza 16 
(Piłsudskiego 76) 

Telefon 128-74. 

PRZETARG NA DOSTAWĘ ZIEMIOPŁODÓW. 
Ubezpleczalnla społeczna w Łodzi 

ogłasza przetarg ofertowy na dostawę w ciągu miesiąca października 
1934 r> do Szpitala im. Prez . Rzplitej I. Mościckiego w Łodzi, ulica 
Zagajnikowa £2, następujących artykułów: 
10.000 Kg- buraków czerwonych 45.000 

1.500 „ brukwi kuchennej 
750 „ cebuli 
120 ., chrzanu 7.500 

10 „ czosnku 2.000 
75 „ grzybów suszonych 700 

1.500 „ kapusty białej 1.500 
świeżej 

2.000 „ kapusty włoskiej 

„ kartofli (pól w 
gat. „Alma" i pól w gat 

„Silesia") 
„ marchwi 
„ pietruszki 
,, porów 
„ selerów 

25 beczek kapusty kiszonej 
25 beczek ogórków kiszonych 

wszystkie artykuły wyłącznie w pierwszorzędnych gatunkach, sor
towane, nadające się do przechowania na przeciąg całego okresu zi
mowego. Ubiegający się o dostawę winni złożyć na ręce Dyrektora 
Szpitala (ul. Zagajnikowa 22) do godz. 12-ej dnia 25 września 1934 r.. 
1) zapieczętowaną ofertę, zawierającą wykaz Ilości i rodzajów ofero
wanych artykułów z podaniem cen jednostkowych (za 1 Kg- lub za 

,100 Kg.) oraz warunków płatności: na kopercie .należy umieścić na
zwisko 1 adres oferenta oraz napis „Oferta na dostawę zlomioplo-
d ó w " ; 2) wzory 1 próbki oferowanych ar tykułów; 3). wadjum w wy
sokości Zł. 300.— przy ubieganiu się o dostawę wszystkich artyku
łów lub conajmniej w wysokości 5 proc. wartości oferty. Wadjum 
może być składane w gotowlźnle albo w papierach wartościowych 
pupllarnych po 75 p r o c kursu giełdowego. W ofercie należy podać 
ważność cen do dnia 10 października 1934 r. 

Ubezpieczalnia zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru oferenta, 
względnie oferentów, Jak również nieskorzystanie z żadnej oferty. 

DR. MED. 

Dr. MED. 

uP' 0. 

6-50-

?• kantor 
* * n y " £ ° j

b s k ó r n y c h , w e n e -
H
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i lProwadzil sle na ul. 

RKOWSKA 9 0 
'"Ule 0 * C l e l n n , 2 9  4 5 , 

" d z i e l e | l w l e t a o d 

' ' N e n

T , e l e , 0 n 
*  '  : ? . . *  2 i od 5  9 wleva 

Do akt Nr. Km. 279 1934 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 2go, zamieszkały w Ło
dzi, ul. Przejazd 40, na zasadzie art, 
602 K. P. C. ogłasza, że w dniu '20 
września 1934 r. o godz. 12 w Łodzi, 
ul. Piotrkowska 182, odbędzie się pu
bliczna licytacja ruchomości, a miano 
wicie: klamek mosiężnych, śrub, ram 
mosiężnych, drutu stalowego i łańcu 
chów żelaznych, oszacowanych na 
łączną sumę zł. 6250, które można o 
Klądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznacz< 
nym. 

Łódź, dnia 17 września 1934 r. 
Komornik: L. HOLLAS. 

L. Goldlust 
POWRÓCIŁ 

Sienkiewicza 37 
Telef. 158-68 

Dr. Jan Polak 
ul. N A W R O T Nr. 7 

Tel. 164-21. 
choroby wewnętrzne I allerglczne 
'astma, pokrzywka, migrena, ren 

matvzm) 
Godziny przyjąć l—S. 

W. BALICKA 
PRZEPROWADZIŁA SIE NA UL. 

SIENKIEWICZA 0 2 (róg Nawrotu) 
Nr. icl. 194-03. 

Choroby s>śrne I wetieryc.ne 
przyjmuje ki blety 1 dzlocl od I do 3 

I od 7 do 8-eI. 

D. HELMAN 
Chor. uszu, nosa I gardła 

POWRÓCIŁ 

Piotrkowska 68 
tel. 112-20, 

przyjmuje od 10—12 1 od 5-•7 popol. 

Do akt Nr. Km. 796 1934 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 4-gr> zamieszkały w Ło
dzi przy ul. Narutowicza 35 na zasa
dzie art. 602- K. P . C. ogłasza, że w 
dniu 2 października 1934 r. o godz. 12 
w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej 116, 
odbędzie się publiczna licytacja rucho 
mości, a mianowicie: maszyny do wy
rabiania wody sodowej i 300 centna
rów lodu, oszacowanych na łączną su 
mę zł. 1.500, które można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w 
czasie wyżej oznaczonym-

Łódź, dnia 12 września 1934 r. 
Komornik: ZAJKOWSKI. 

Sprawa M. Frajnda 1 Innych p-ko 
Zelmanowi i Ruchli małż. Frydwa-ld. 

Rozmaite 
a W 

DOMEK drewniany nowy 
Ładna miejscowość pod lasem, 

sprzedim. 
pokoi 

z kuchnią zaraz do wynajęcia. Wia
domość, łlachula, ulica Targowa 7. do
jazd tramwajem dojazd, przystanek 
lotnisko. IG 

| OGRODY, ogródki, zakładam, przeia-
blam, Wykonuje plany- Wszelkich ro
ślin dostarczam tanio- Koplin, Piotr
kowska 226. tel. 127-39. 15 

, W ŚRODĘ, 
DNIA 19 WRZEŚNIA 

Skład Materiałów Piśmiennych 
BĘDZIE NIECZYNNY. 

A. J OSTROWSKI S-cy 
Łódź, Piotrkowska 55. 

PRZYBLAKAŁ się pies myśliwy. Do 
odebrania za zwrotem kosztów Siedlec 
ka 1. Portjer. 

WILK jasny, ciemny grzbiet zaginał 
12 września. Odprowadzić Lcgjcn w 
Nr. 42. 
WALER JA Miclian, Limanowskiego 68 
zgubiła dowód osobisty, kwit lombar
dowy oraz legitymację zapomogową. 
Zwrócić za wynagrodzeniem.' 

« 

http://objawia.ia.ee
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Oziś Wg OBUWIA i S. WOŁKOWICZ przy ul. 

i m 

skład lioKńto /.aopalr/.ony w wielki wybór LUKSU 
GO O B U W I A (lamsl;i.-KO. męskiego i dziecinnego 
N a s z a z a s a d a : Obowie luksasowr—Ceny orzi']| 

D ź w i ę k o w y K i n o - T e a t r Drugą imponująca PREMJERA produkcji Austrjackiej ze „złotej serji" filmów wiedeńskich 

I ŚWIAT NALEŻY DO CIEBIE 
Ż E R O M S K I E G O Ns 7 4 — 7 6 

t e l . 1 2 9 - 8 8 

O s t a t n i e 3 d n i ! 

Całkowicie śpiewany i mówiony w języku niemieckim. W roli popisowej: światowei sławy tenor JÓZEF SCHM'" 
'śpiew Schmidta — to uczta dla melomanów). SZOEKE SZAKAL i LILIANA DIETZ. 
Następny program:: „HRABINA MONTE CHRISTO" w roli głównej: Brygida Heim. 
Ceny miejsc: I m. 1.09, II m. 90 gr., III m. 50 gr. Kupony ulg. po 70 gr. Kupony ulg. w niedziele nieważne. — 

D O K T Ó R 

Z . Henryko wski 
Chor. skórne, weneryczne I płciowe 

przeprowadził się na ul. 
Piotrkowską 86 tei/ua-ra 
przyjmuje od 8—11 I od 6—9 wiecz., 
w niedz. i święta od 9—1 popol.. dla 

pań oddzielna poczekalnia. 

WÓZKI dziecięce po cenach fabrycz
nych poleca M. Jacobi, Piotrkowska 
107, sklep w podwórzu-

L MASZYNA do szycia Singera okazyj-
nie do sprzedania. Zakątna 25. m. 27. 

D o k t ó r 

H. SZUMACHER 
C h o r o b y s k ó r n e 

i w e n e r y c z n e 

P I O T R K O W S K A 5 6 
t e l . 1 4 8 - 6 2 

od 11—2, 6—9 wiecz, w nie
dziele i święta od 10—I 

Ceny lecznicowe. 

DR. MED. 

S. Kryńska 
;UOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE 

(kobiety i dzieci) Sienkiewicza 54 
t e l e f . 1 4 6 - 1 0 

przyjmuje od 11—1 I od 3— i po pot. 

Dr. MED. 

M. Lewinsonowa 
CHOR. WENERYCZNE I SKÓRNE 

(dla kobiet i dzieci) 
P i o t r k o w s k a 86 

front II p.. tel. 143-63. 
Przyjmuje od 1—3 i 4—6 po poL 

DR. MED. 

Niewiażski 
spec. chor. skórnych 1 wenerycznych 

(porady seksualne) 

Andrzeia 5. teiei. 159-40 
POWRÓCIŁ 

przyjmuje od 8—11 rano l od 5—9 w. 
w niedziele i święta od 9—1-eJ, 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 

c Kupno I sprzedaż ^ 

SYNDYK ostateczny masy upadłości 
Ryszarda Pfeiffra sprzeda z wolnej 
ręki towary bławatne w różnych ga
tunkach i ilościach, urządzenie skle
powe oraz meble upadłego. Obejrzeć 
można w sobotę 22 i 24 września rb. 
od godz. 10—12 w pol. przy ul. Na-
w m t Nr. 13. — Oferty składać do 1 
października rb- na ręce syndyka Emi 
la Szrajbera — ul. Żwirki Nr. 38. 

J e d y n y 
nożyk 

do 
twardego 
zarostu 

D r . S . N E U M A R K 
POWRÓCIŁ. 

Choroby skórne, weneryczne I moczo-
plciowe. 

A N D R Z E J A 4 , tel. 170-50. 
Przyjmuje od 12—2 p.p. i od 6—8 wlecz, 

w niedziele i święta od 10—1 p.p. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Dla niezamożnych ceny lecznic. 

DR. MED. 

MIESZKANIA: 1, 2 i 3 pokojowe i 
duży sklep z wszelkiemi wygodami, 
gaz. elektryczność, łazienka. Czynsz 
niski. Park miejski, pośród bloków. 
Wiadomość Administracja Nierucho

mości Z. U. P. U- ul. Bednarska nr. 24 
od godz. 8 do 14 I od 16—18, telefon 
181-05. Dojazd tramwajami 4 I 11. 
DWA lub jeden pokoje frontowe kom
fortowo urządzone przy ul. Ewange
lickiej Nr. 7 telef. 208-81 od zaraz do 
oddania. (Obecnie mieści sie kance-
larja adwokacka) . 
POKÓJ frontowy umeblowany do wy 
najęcia od zaraz, Piotrkowska 51, m. 7 
od_gqdz. 3—7-ej. 14 
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Nr. sprawy Z. 60 1934. Wypis 
WYROK 

W IMIENIU RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 
Obecni: Przewodniczący Wice - Prezes Jan 

Moskwa. Sędziowie Handlowi; Outekunst, Loth. 
Sekretarz apl. L. Szymkiewicz. 

Dnia 24 sierpnia 1934 r. Sąd Okręgowy w 
Łodzi w Wydziale III Handlowym na posiedze
niu publicznem po rozpoznaniu sprawy odroczę 
ma wypłat firmy „ P a n t y l ' i Py towsk t" 

m. in. p o s t a n o w i ł : 
1) udzielić firmie „Pantyl I Py towsk i " oraz jej 
współwłaścicielom Izydorowi Pantylowi i Sym-
si Pytowskiemu odroczenia wypłat na ckres 
trzech miesięcy, 2) zamianować nadzorcą są
dowym adwokata Stefana Cygańskiego, Sędzią 
Komisarzem ' sędziego handlowego Einiljana 
Lotha, 3) Wyrok niniejszy ogłosić w ..Monito
rze Polsk im" i pismach „Kurjer Łódzki" i „Re
publika" oraz wywiesić w gmachu Sądu Okrę
gowego w Łodzi i na drzwiach przedsiębior
stwa firmy „Pantyl i Py towski" , 4) Pobrać od 
wyżej wspomnianej firmy złotych 200 (dwieś
cie) iytulem zaliczki na koszty ogłoszeń. 

Na oryginale właściwe podpisy 
Za zgodność świadczy 

Kierownik Sekretariatu 
Tadeusz Cichcckl. 

DLA Z D R O W I A JEDYNIE T O , 

C O N A J L E P S Z E ! 
B : • 

C O K O L W I E K D R O Ż S Z E — 

— WIELOKROTNIE L E P S Z E ! 
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z kuchnią 
z wygodami, 1 piętro, front 

do wynajęcia 
od 1-go października. Za
chodnia nr. 17. Wiadomość 
u właściciela domu. 

O0OO0O0OO0OOOOOOOOOO00O0O 

1 POKÓJ z kuchnią z wygodami 
centralnem ogrzewaniem do wynajęcia 
od 1 października r. b. Łódź, ulica 
Tkacka 31- 14 

chor. wewnętrzne 

G d a ń s k a 6 8 
teł. 114-16 

POWRÓCIŁ. 

„ C z y s t o ś ć " 
przyjmuje cykilnowanie. drutowanie, 
froterowanie 9l*t sprzątanie biur, po-
l-oi Czyszczei ie <zyb 

Piotrkowska U. teielon 167.45 

POKOJU z kuchnią poszukuję od 1-go 
października rb. w centrum. Oferty do 
Republiki pod „Zaraz". 12 
POKÓJ umeblowany do wynajęcia 
Finkclstein, Południowa 28. front I p.1 

POSZUKUJE od 15. 10. 34 dwuch po 
koi ładnie umeblowanych z używa.i 
nością kuchni nie wyżej 1 .p. ze wszel 
kiemi wygodami w czystym domu. 
Oferty pod „M. M." 
PRZYJMĘ na mieszkarfie mtodu pan-| 
nę. Żeromskiego 34, rń. 18. 

POCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX 
Nr. sprawy Z. 26 1934 Wypis 

POSTANOWIENIE 
W IMIENIU RZECZyPOSPOLITEJ POLSKIEJ 

Obccnh Przewodniczący Wice - Prezes Jan 
Moskwa. Sędziowie Handlowi Faterson, Kawec 
ki. Sekretarz apl..Rogoziński. 

Dnia 7 września 1934 r. Sąd Okręgowy w 
Łodzi w Wydziale III Handlowym na posiedze
niu pubVc»nem po rozpoznaniu sprawy, odroczę 
nla wypłat firm „Dora Handlowo - Przemysło
wy Edmund Bogdański" i „Janina Jaworska 
i S-ka" 

p o s t a n o w i l i 
1) zezwolić na otwarcie postępowania układo
wego pomiędzy firmami „Dom Handlowo-
Przemyslowy Edmund Bogdański" i „Janina Ja
worska i S-ka", a ich wierzycielami, 2) o po-
wyższem ogłosić w „Monitorze Polskim" oraz 
dziennikach „Kurjer Łódzki" i „Republika". 

Na oryginale właściwe podpisy 
Za zgodność świadczy 

Kierownik Sekretariatu 
Tadeusz Cichcckl. 

OOOOOOOOOOOOCOOOOOOOOOOOOOOOOOOOGOOOOI 

POKÓJ umeblowany z wszelkiemi wy NATYCHMIAST poszukiwana lepsza 
godami ewent. z utrzymaniem tanio"" 
do oddania. Gdańska Nr. 18, m. 36 

1 

EU 
EU 

:E3 

Sygnatura Z. 58 1934. WyP 1 5 

WYROK ' ^.ft 
W IMIENIU RZECZYPOSPOLITEJ POLSKI^ 

Ddnia 24 sierpnia 1?*| „ 
Sąd Okręgowy w Łodzi w Wydziale III n*, 

dlowym w składzie następującym: Przewód" ' 
.czący: Wice - Prezes Jan Moskwa. Sędzio* 
Handlowi: Outekunst, Loth. Protokulaiit ^ 
Szymkiewicz, po rozpoznaniu w dniu * 
sierpnia 1934 r. sprawy z podania Karola A" 

.stadta, właściciela firmy „Browar Parowy K * j 
rola Anstadta" o odroczenie wypłat 

p o s t a n o w i ł : i n . 
1) udzielić firmie „Browar P a r o w y Karo' C 
s t ad t " i jej właścicielowi Karolowi Anstad*' 
wi odroczenia wypłat na okres trzech miesić-* 
2) Zamianować nadzorcą sądowym adwoka 
Kazimierza Korotkiewicza, Sędzią Komisar" 
— Sędziego Handlowego Teodora Gutekii"|V 
3) Wyrok niniejszy ogłosić w „ M o n i t o r z e ' 0 

skim" i w pismach: „Kurjer Łódzki" i ,.ReP* 
bllka" oraz wywiesić w gmachu Sądu OkreS^ 
wego w Łodzi | na drzwiach przedsiębiorst^ 
firmy „Browar P a r o w y .Karol Anstadt". 4) L 
brać od firmy „BrowaT Pa rowy Karol Aistad' 
złotych 200 (dwieście) tytułem zaliczki na ko*' 
ty ogłoszeń, 5) Przyznać biegłemu Jakóbo« 
Failowl za pracę przy wydaniu opinii z ' o t y , e 

550 (pięćset pięćdziesiąt), którą niezwlocz" 1: 
winien wypłacić w imieniu nadzorowanej f'?1?, 
nadzorca sądowy, przyczem z zaliczki. wP» 

Szu 
kołata P o c z t 

Rok k ki 

concj do kasy Sądu Okręgowego w Łodzi < 
dniu 2 sierpnia 1934 r. pod poz. 383S w y p i s y 
biegłemu Jakóbowi Feilowi złotych 356.80 " r ~ 
sta pięćdziesiąt sześć, 80) na poczet jego w ( 

nagrodzenia. 
Na oryginale właściwe podpisy 

Za zgodność świadczy 
Kierownik Sekretariatu . 

Tadeusz Cichcckl 

4 POKOJE frontowe, wszelkie wygody 
I 3 pokoje w oficynie, Sienkiewicza 9, 
zaraz do oddania. Tel. 106-34- 18 

N o w o c z e s n e 

lokale fabryczne 
kompletnie urządzone bardzo korzyst 
nie do wydzierżawienia. Wiadomość: 
tel. 219-81 od godz. 9—1 i 3—7 20-21 

Posady 

WYKWALIFIKOWANE stebnowaczki 
do szycia bielizny trykotowej mogą 
się zgłosić „Wu-Ka". Plotrk. 108. 18| 
POWAŻNE Towarzys two Ubezpieczeń 
przyjmie do pracy akwizycyjnej zdol 
nego inteligentnego współpracownika. 
Oferty pod „Dobra egzystencja" do 
Republiki. ' 13j 
LABORANT (ka) fotograficzny zastęp 
czo z,ąraz poszukiwany. Zgłaszać się 
Automat fotograficzny, ul. Zgierska 
Nr. 11. 
POTRZEBNY fryzjer damski lub wy 
dzierżawię salon damski w dobrym 
punkcie. Wiadomość w Republice. 

17 18 letnia dziewczyna do wszystkie 
go ze znajomością robót ręcznych — 
(szydełkowych i t. d.). Zgłosić się Ho 
tel Polonia, pokój 517, Narutowicza 
Nr. 38, 

Choroby zwierząt 
L e k a r z w e t e r y n a r y j n y 

Maksymiuah A . R E I C H 
P O W R Ó C I Ł 

(Specjalność — r»V domowe) 
Wyjazd do chorych zwierząt, 
przyjmuje codziennie od o do 1 

i od 4 — 7 p. p. 
NAWROT la, 2 p . Tel. 175-77. 

Ceny lecznicowe. 

PIERWSZORZĘDNY fryzjer damski 
może się zgłosić od zaraz. Piotrkow
ska 3. 
INTELIGENTNA panna ze znajotnoś- 1 

clą polskiego, niemieckiego i angiel-| 
skiego szuka odpowiedniego zajęcia. 
Oferty sub „Skromne wymagania", 
DROBNE ogolszenia w „Republice" 
są najlepszym i najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych- stron 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać nieru
chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6 ) . . , . . .. 
wyszukać pracownika — nlechai po- wanych 75 gr. Zakład fotogi" 
da drobne ogłoszenie do „Renubliki".Laks. Żeromskiego 84. 

t Nauka I wychowani^ 

l0 ^ r o m a a z 
ftr/iC dziś 
^ do Lig 

^ s i e d z e ń 

i , 0 n e n a 

j a u e ostało 
S p y c h a ć 

» l i w c 
«L 1 zainstal 
H * e ' \ Za 

tłum p 

sali p 

„7 komisji F 

Uu i 8 k omuni 

P r W y j ę c i 
ta'dk»adają< 
i ! , y r a z » i 
l s k ' o n l ł o , 

ANGIELSKIEGO konwersacji 1 LĄ 
tury udziela rutynowany n a U „ n i fj 
Ul. Zawadzka nr. 21 m. 8a. f I ° ' 0 P 1 ' 
dziennie zastać od godz. 4 — Z J - ^ t 

k*|5 

rosłym metodą skróconą, ^^'jail-^i 
pewnione. Ceny przystępne- u 

45, prawa oficyna, parter, tn. 18. 

POSZUKIWANY nauczyciel a ' 1 ^ / 1 

go do szkoły żyd. oraz prąkw -j 
do przedszkola. — ..Szkoląll 

,vaWC^jfcg NAUCZYCIELKA 
znajomością hebrajskiego o ocf' '/! 
obejściu poszukuje kondycji. K M. I 
cje dobre. Tel. 148-22. od 13 s w 

Prosić Gutę. ^ 

le> uniwers 

D 0 h P e , e 8 : a t S 

tL^Htyczm 

^alcarla ^ 
" P°wstrzj 

S Jek larac 

to 

DO PRZEDSZKOLA i kp i^pW 
przygotowawczych przyjnuji*. jct»r*r 

dzieci od "lat 3—7 Leonia n » a . 
downa,' Skwerowa 3. tel. j f i ^ f f i 
ANGIELKA udziela lekcji a a? elfi\ 
Akcent londyński. Konwersacja fP 
respondencja. Ceny przystęP" e ' 

245-88. Sienkiewicza 18, m-

otografii .„ r4nV^ 
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Ppenumera a „Republiki* 
w Łodzi zl 4.—. za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznie; z przesyłka pocztową w Polsce 
zl. 5.—. „Republika" I „Express" w Łodzi 
z odnoszeniem do domu zł. 7.— miesięcznie. 

OGłOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mmX280 mm. Stronica 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dnieli sl« na 10 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. w tekście - 50 
stroCe l - zl. 2 za wiersz mm. Nekrologi - 40 gr « wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi-
nowe w tekście zł. 10. - Adwokackie ryczałtem zł. 2 5 . - Drobne za stówo 15 gr. najmnięi 
zl 150; Doszukiwanie pracv za słowo 10 gr. najmniej zl 1.20. Opisowe w tekście redakcyj
nym z 2 za miMmetr. Za zastrzeżenie miejsca dopłata 20 proc. Ogłoszenia zagraniczne 
ino oroc drożej. Ogłoszenia lantazyjne l tabelaryczne 25 proc. drożei. Za terminowy druk 

ogłoszeń Administracja ule odpowiada. 

Za wydawcę : Wydawn. „Republika'\ Sp. z ogr. odp. Wacław Sraólskl. Redaktor odp. Wacław Smćiskl. Druk „Republik:" w Łodzi, Piotrkowska 49 i 

tekstowa dzieli sie na I Słuszne reklamacje będą jwzelednian^pify 
szpalt po 28 mm. wniesione będą najpóźnlel w ciągu lL ) , 

gj . za wiersz mm. Na Jod ukazania t le pierwszego ogłos« e " tfi, 
'n iezwłocznie po ukazaniu sie drugiego sttJ 

ogłoszenia tel samej treści co P' e^„ i' lJ 
OmyłbL ktOie zasadniczo nie itriet"*' 9

1«« 
ogłoszenia nie upoważniała Jo ^adanifl 

zapłaty lub powtórzenia o g ł o s i " ' / 
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